: 
| 


— 


k 
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Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni swiątecznych. 
Przedpłata wynosi: 

W MIEJSCU kwartalnie . 4 złr. 50 ct. 

miesięcznie . 1 


Z przesyłką pocztową: 


Miesięcznie w kraju . 2 złr. — et. 


. . . . LJ n 


„ | w Monarchii austro- węgierskiej o W p sw 

5 do Peo i Niemiec. s - 

s rancji . . ... . | 7 złr. 
„ Belgii i Szwajcarji ED SĘ 


„ Włoch, proj się Nadi. 


f „ Serbji Í 


Numer "MA TAE kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul, Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


Lwów dnia 18. lutego. 


Bardzo ważną wiadomeść podaje telegram 
Politiki z Wiednia z dnia onegdajszego, mianowi- 
je, że „nstawa gorzelniana ma być wbrew 

Życzeniom Polaków jeszcze przed 1. czerw- 
ca załatwioną ; rozłączyć ustawę gorzelnianą od 
cukrownianj niepodobna, Węgrzy z powodów finan- 


_ Bowych nalegają o szybkie załatwienie ustawy 80- 


rzelnianej, i z wyjątkiem Koła poselskiego, które 
tę ustawę za niemożliwą do przyjęcia uważa, cała 
Taba sprzyja tej ustawie". 


Walka przeciw projektówi o ograniczenie 
stewarzyszen akademickich toczyła się głó- 
wnie na poln antisemityzmn. Koła studenckie są 
obecnie najsilniejszą falangą antisemitów, dlatego 
*rgana klubu sustrjscko- niemieckiego broniły pro- 
jektu rządowego, a znowu pp. Türk i Pernerstorf- 
fer namiętnie przeciw projektowi wystąpili ; wy- 
drwiwając zaś „patrjotyzm austrjacki* niesłycha- 
nie gwemn stronnictwn zaszkodzili, a potępiany 
Przez nich projekt poparli. 

Godnem więc uwagi jest, że właśnie wczo- 
raj w komisji petycyjnej Izby posłów referował 
P. Angerer o petycji antisemitów prze- 
ciw imigracji żydów. Sprawozdanie jego 
ończy się wnioskiem, ażoby nad petycją, która 
ąda praw wyjątkowych przeciwko żydom, przejść 
do porządku dziennego ; równocześnie jednak wa- 
zwany zostaje rząd, aby istniejące, przeciw osie- 
dlamu się cudzoziewców zwrócone przepisy, suro- 
wo stosował do żydów wschodnio - europejskich i 
czuwał, aby przepisy o małżeństwach i o szkole 
zachowywane były przez żydów polskich. 


coue,  9gierska ustawa finansowa na rok bież. 
dliczą wydatki łacznie na 345.100.000 zł, do- 
chody na 333 600.000 zè., niedobór na 12,400.000 
E Niedobór ma być pokryty operacją finansową. 
15 z notaie był niedobór  preliminowany na 
16,300.000 zł., ale skutkiem uchwalonych przez 
sejm podwyżezeń podatków i innych zarządzeń 
finansowych zniżył się o 6 mil. zł. Tak więc te- 
goroczny budżet węgierski byłby stosunkowo po- 
myślnym, jeżeli obecne położenie i zbrojenia mo- 
carstw sąsiednich dłngo nie potrwają. 

Onegdaj obchodził najznakomitszy patrjota 
kroacki, ks. biskup Strosmajer swoje sekun- 
dycje, które w Zagrzebiu uroczystem posiedze- 
niem akademii połndniowo-słowiańskiej, przez nie- 
go założonej i uposnżonej obchodzono; mowę miał 
ua niem rektor wszechnicy zagrzebskiej. 


Według doniesień z Wiednia prowadzi tam- 
że br. Hirsch, główny właściciel kolei tnreckich i 
innych na półwyspie Bałkańskim, w swojem imie- 
niu i jako zastępca „Comptoir d'Escompte* i 
„Banque Ottomane*, rokowania z dyrekcją 
austro- węgierskiej kolei Państwowej 
(sięgającej od Saksonii do Serbii), aby Towarzy- 
stwo tej kolei objęło rnch owych kolei wscho- 
dnich; i jak słychać, zamiar ten się nda. W ta- 
kim razie zyskałyby Austro-Węgry ogromny wpływ 
handlowy, a z nim i polityczny na Wschodzie. 


Do Kurjera Pozn. donoszą z Berlina: „Do 
spraw, o które ks. arcybiskup Dinder układał sie 
w Berlinie, należała także kwestja przywr ó 
cenia proboszczom archidyscezji 
gnieźnieńsko-poznańskiej przewodni- 
ctwa w dozorze kościelnym. To przy- 
wrócenie uczyniono w Księstwie zależnem od 080- 
bnego rozporządzenia królewskiego. Wykluczenie 
księży od przewodnictwa w dozorze, będące je- 
dnem ogniwem w długim łańcnchu antipolskich 
rozporządzeń, pociąga za sobą bardzo szkodliwe 
skntki tak dla państwa, jak kościoła, ponieważ 
mianowicie po wsiach proboszcz po większej części 
sam jeden uzdolniony jest dö wypełniania obo- 
wiązków przewodniczącego. Jak się dowiaduję, 
ks. arcybiskup ma uzasadnioną nadzieję, że zawią- 
zane w tej sprawie układy doprowadzą do reznl- 
tatu, odpowiadającego jego życzeniom*, 

VA Petersburga d. 16. b. m. donoszą: 
Wczoraj przybył tutaj eksmetropolita serbski Mi- 
chał. — Zebrania uroczystego, jakie coroczuie 
ee a E waw się w dniu 20. lutego w uniwersytecie 


"METEOR. 


POWIEŚĆ 


z niemieckiego przełożył 


WŁODZIMIERZ STEBELSKI. 


(Ciąg dalszy). 


Powietrze było ciężkie; czarne chmnry wi- 
wy nad miastem; jedna jaskółka trwożnie la- 
ała nad placem, W porównaniu z kościelnym 
zmierzchem, na dworze było jeszcze jasno. 

Geza spragnione oczy zwrócił na twarzyczkę 
Anny. Okrywała ją bladość śmiertelna ; policzki 
były zapadłe, oczy większe, usta ciemniajsze, niż 
poprzednio; małe linia około nst i nosa, melan- 
cholijae cienie około oczu zmieniły wyraz jej 
oblicza. 

— Zapomniałem całkiem, jak czarującą je- 
steś — szepnął głosem tłumienym przez na- 
miętność, 

Zaómiała się do niego dziwnym śmiechem, 
przyczem jeszcze była piękniejszą. 

Nagle zdało się Gezie, że mu kogoś przy- 
pomina... ale daremnie badał swoją duszę. Sm 
Przypomniała mu blade, więdnące róże? Nie... 
Przecież! Anna przypomniała Giuseppinę... 

Ramię jej, które z początku tylko biernie 
oddała, teraz czulej Ignęło do jego ramienia. 

Zblżali się już do ulicy Ravestein. 

Nagle go powstrzymała. 

— Gdybyśmy nałożyli sobie drogi? — sze- 
— Zaprowadź mię do parku, do wszystkich 
miejsc ulubionych. Rozumiesz ? 


pnęła, 
twoich 


tutejszym, w tym roku nie będzie. — mE 
piotrowskiej akademii rolniczej zaprzecza wszel- 
kim pogłoskom o zamknięciu akademii i oświad- 
cza, że nia było powodu do przedsiębrania podo- 
bnych środków. 


Rajchstag tietiiktki przyjął wczoraj po 
sześciogedzinnej rozprawie ustawę o socjali- 
stach w trzewiem czytaniu. Minister Pattkam- 
mer znowu występował gorąco przeciw twierdze- 
niu, jakoby policja pruska posługiwała się ajen- 
tami prowokacyjnymi. 


Petersburski korespondent Timesa podaje 
wyjaśnienia do ustępu mowy ks. Bismarka 
owojannych pogróżkach Rosji, które 
go skłoniły, 
czył się z Austrją. Chodzi tu mianowicie 
o zawierający pogróżki liat prywatny zmarłego 
cara Aleksandra II. do cesarza Wilhelma. Niem- 
sy właśnie remonstrowały były w Petersburgu 
przeciw pornszonemu przez ówczesnego ministra 
wojny, Milotyna planowi nagromadzenia kawalerji 
wzdłuż zachodnich granie Rosji — a to z po- 
wodu, że w razie wojny Rosja, nie zdoła się tak 
szybko zmobilizować jak Niemcy, owe masy ka- 
walerji rosyjskiej miałyby przeso zadanie wkro- 
czyć szybko do Niemiec, i ererząc w okół spusto- 
szenie, powstrzymać pochód wojsk niemieokich, 
ażby się wojska rosyjskie zgromadziły. 

Taki sposób przygotowania się ua wojnę 
w Czasie pokoju, wywarł senzację w Berlinie, ja- 


koż ambasador Schweinite w stanowczych wyra- | 


zach oświadczył w Petersburgu niezadowolenie 
Niemiec z tego powodu. Co zuowu cara Aleksan- 
dra II. tak wielce oburzyło, że w pasji, nie zno- $ 
sząc się ze swymi doradcami doplomatycznymi, 
własnoręczny list do cesarza Wilhelma wyprawił. 
W Berlinie nważano ten list poprostu za „grożący , 
niebezpieczeństwem, ale w czas wdał się w tę! 
sprawę jakiś przyjaciel, czego następstwam był ! 
zjazd obu cesarzy w Aleksandrowie, urządzony i 
z pośpiechem i w takiej porze, kiedy Bismarka | 


w Berlinie nie było. Sprawa rozegrała się wyłą- | 


cznie między obu cesarzami, i ostatecznie ku 
wzajemnemu zadowołenin obu w zupełności wy- 
jaśnioną została, 


Na uwagę zasługują niektóre ustępy z mo- 
wy kandydackiej francuskiego ministra spraw za- 
granicznych, Flonrensa w Gap. Zaznaczył 
on szczególnie, że wszystkie sąsiednie narody 
przeprowadziły już n siebie potężne wzmocnienie 
swoich sił wojskowych i dały przykład, który trze- 
ba rozważyć i naśladować, Najpilniejszą re- 
formą ze wszystkich jest organiza cja armii; 


vrzedawszystkiem zaś konieczną jast jedność | 


zgoda. Dalej zaś mówił: „Francja dąży do po- 
stępu demokratycznego, a postęp ten da 
się osiągnąć tylko przez pokój. Pragniemy, aby 
cała Europa przyznała słuszność lojalności naszych 
urządzeń repnblikańskicb, oraz stateczności nasze- 
go postępowania. Wszyscy muszą powszechnia u- 
znać, że ntwierdzenie się republiki we Francji 
jest najlepszą rękojmią poprawienia stosunków 
Francji do wszystkich narodów.* 

Fatalny skntek antiwłoskiej mowy Flourensa 
w Briangon, spowodował dep. Herisse (radykała), 
Łe w Izbie posłów postawił wczoraj wniosek, aby 
ministrowie dopiero w 6 miesięcy po złożeniu u- 
rzędu mogli być wybrani do senatu lub Izby. He- 
risse żądał nagłości dla swego wniosku, co jednak 
238 głosami przeciw 231 odrzucono. 


Rozdrażnienie dzienników włoskich, 
i to półurzędowych przeciw Francji nie n- 
staje. Oględniejsza jeszcze od innych Riforma pi- 
sza: „Dzieuniki francuskie nie mogły więcej nie- 
słuszuego zarzutn zrobić naszemu rządowi, jak 
pomawiając go o wojenne zamysły i o użycie ta- 
kich środków, która zdolne są podnieść prawdopo- 
dobieństwo wojny, a nawe» nczynić ją vrawie nie- 
uniknioną. Wszak od zjazdu w Friedrichsrnhe nie 
zaszło nie takiego, coby mogło podniesać do po- 
dejrzeń, iż się do czego innego dąży, niż do utrzy- 
mania pokoju. Co się tyczy układów o traktat 
handlowy z Francją. dokumenta, które będą przed- 
łożone parlamentowi, udowodnią, iż rzął włoski 
okazywał cierpliwość jak największą. Zajście w kon- 
sulacia franenskim we Florencji zostało załatwio- 
ne w duchu, w jakim rząd włoski osądzał tę sprawą 
od początkn. Nie we A e aa K urzędo- 


O HM a A ko. n A a a był w nniesieniu. 

Woń kwiatów więdnących udzielała się za- 
wsze jeszcze atmosferze i drgał w powietrzn za- 
pach świeżej akacji. 

Zbliżali się do parka. Był jakoby obnmarły. 
Przez ciemne drzew korony, kiedy niekiedy od- 
zywało się coś jakby trwoga, jakby drżenie po- 
wietrza. 

-- I ty jesteś naprawdę chorą, Anno? 


że zamiast z Rosją połą-, 


A n e e eae i 


We Lwowie, — Niedziela dnia 19. Lutego 


ATETA N 


we lub półurzędowe komunikaty o różnych apra- 
wach, niezgodne ani z istotną prawdą, ani Z prze- 
pisami międzynarodowej grzeczności; nie Z Włoch 
rozchodziły się wiadomości wojskowe, nieprzychy]- 
ne dla sąsiada; nie z Włoch wyszło usiłowanie 
skierowane do tego, aby za granicą sprawiać kłe- 
poty innym państwom i podkopywać tam ich sta- 
nowisko międzynarodowe. J eżeli n ie będz i e- 
my zaczepieni, to wojny nie będzie“ 

Tymczasem radykały włoscy (republikańskie 
stronnictwo) wzywają do urządzania mityngów dla 
zaprotestowania przeciw wrogiej względem Fran- 
cji polityce Crispiego. Jestto tylko manewr par- 
tyjny. 


1, 


Według Polit. Corr., uważają w kołach wa. 
tykańskich za prawdopodobne, że papież prze- 
dłuży pobyt msgra Persice w Irlandji. Książę 
Norfolk ciągle miewa częste konferencje Z se- 
kretarzem stanu, kard. Rampollą. 


Figaro zamieszcza list posła rumuńskiego 
w Paryżn z zaprzeczeniom wiadomości o rzeko- 
mem przymierzu pomiędzy Niemcami 
a Rumunią. 

Głód w Czarnogórze nie ustaje, skut- 
kiem czego wzmaga się emigracja, zwłaszcza do 
Konstantynopola. Czy jednak tylko z powodu gło- 
du Czarnogórcy tam emigrują, to jeszcze pytanie. 

Serbskie stronnictwo postępowe (Garasza- 
nina) postanowiło, nie stawiać kandydatów do 
skupczyny, p tem zawzięciej wybuchła walka 
i między radykałami a liberałami (Risticzem). 


W tych dniach przybył do Sofii drugi de- 
legat bnłgarski w Kenstantynopoln Owetków, wy- 
słany tam dla zawarcia z Portą konwencji cłowej 
i umowy o ruch kolejowy na stacjach pograni- 
cznych. Owetków przybył do Sofii, aby zdać spra- | 
wę z opozycji delegatów tureckich, oraz zasięgnąć | 
ostatecznych informacyj. Układy odbywają się po- 
| niekąd tak, jakby obecny rząd bułgarski był przez 
Portę uznany za prawowity. Wczoraj miał Owet- 


ków z nowemi propozycjami odjechać do Kon- 
' stantynopola. 
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Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Wiedeń d. 16. lutego 1888. | 
(Kilka słów e położeniu ewropejskiem i o polity- 
ce sagrantcznej Austrji.) 


(oux). Niewiem, czy kiódykolwiek sytnacja 
polityczna Europy była tak zagadkową, tak prze- 
syconą wieściami sprzecznemi, jak obecnie. Poli- 
tycy zawodowi już dawno niewiedzą, czego się 
mają spodziewać, a czego nie; a nawet ci, eo rze- 
komo zawsze o wszystkiem wiedzą, i którym odpo- 
wiedź na pytania o przyszłości politycznej łatwiej. 
szą się zwykła wydawać, niż rozwiązania naj- 
prostszego rachunku, kiwsją głowami i mówią 
przyjaciołom ślepo im wierzącym, że „położenie 
wielce zagadkowe, że niewiedzieć, co z tego będzie“. 

l tym razem trzeba im przyznać słuszność, 

Doniesienia dzienników jakoteż prywatne już 
dawno między sobą wojują; dziś telogramy zło- 
wrogiej treści — jutro pajspokojniej zapewniają, ża 
„Właściwie“, „w gruncie rzeczy“ żadnych nie ma 
powodów obawy. I tak donoszą z jednej stron r, 
że wojska, ustawione w pobliżu grauicy anstrja- 
ckiej, wydają się Rosji za słabe i że wskutek te- 
go trzy całe dywizjo, więc siła znaczna, skierowa- 
ne zostały ku granicy galicyjskiej. Z drugiej na- 
tomiast Strony utrzymują, że obawy wszelkie 
wkrótce zostaną pozbawione podstawy, albn- 
wiem Rosja zamierza wystąpić lub wystąuiła 
z propozycjami w celu załatwienia w drodze dy- 
plomatycznej kwestji bułgarskiej, która Europie 
starej tyle napsuła krwi. Gdyby ta wiadomość się 
sprawdziła, wtedy z pewnościąby lepiej potrafiła 
uspokoić wszystkich, niż to się ndało ogłoszeniu 
przywierza między Austrją a Niemcami lub mo- 
wie Bismarka, która tym razem uieosiągnęła głó- 
wnego celu, mianowicie uspokojenia nerwów euro- 
pejskich. Ale może głównym jej celem było u- 
chwalenie tych parnses milionów na cele wojsko- 
we? Kto ze oj ? 


Gaod ją długo, szczerze, płomieniście. 

— Jeszcze raz! — szepnęła tak cicho, że 
głos jej niknął w szeleście liści. 

Uvałował ją znown i rzekł: 

— Nie wiedziałem do dnia dzisiejszego, że 
Życie tak jest piękne. 

Długie, łkające westchnienie przeszło szme- 
rem przez drzewa, 

— Chodź do domu, bo burza nas zaskoczy — 


— Tak — odpowiedziała, a głos jej brzmial | rzekła Anna, a głos jej brzmiał w tej chwili 


ponuro, jak przytłumiony okrzyk przerażenia. 

Potem zawołała namiętnie : 

— Czemné mię samą zosta wił ? 

— Przecież samaś mię właściwie wysyłała — 
rzekł pół żartem — nie mogłem zresztą już się 
cofnąć. 

— To prawda — odpowiedziała. 

Milczeli oboje. 

Nagle Anna stanęła i rzekła: 

— Czy pamiętasz, że tu w jesieni była wiel- 
ka kałuża, przez którą mię zwykle przenosiłeś? 
czy jeszcze pamiętasz £ 

Szli parę kroków dalej. Białawe promienie 
Światła wieczornego lśniły się nad powierzehnią 
sadzawki. 

— A tn opowiadałeś mi o Nicei, o zatoce 
angielskiej! 

Uśmiechnął się, i poszli znowu dalej. Zoba- 
a; czyli statuę. 

— Ta darowałeś mi uroczą willę w Bordi- 
gherze. Pamiętasz? Budewaliśmy zamki na lodzie, 
przecudowne zamki. . 

Szelest na drzew wierzchołkach był coraz 
żywszy. Anna przechyliła głowę i patrzyła na 
skrzypka jak senna. 

— Nikt nas nie widzi — szepnęła — poca- 
łuj mię! — i nadstawiła mu usta. 


szorstko. 
Poszli do domn. 


XVII. 


— Nie żądam od ciebie, abyś ten krzyż no- | 
siła; ale proszę, byś go szanowała jak relikwię— | 


powiedział Geza do narzeczonej, oddając pamiątkę 
Ginseppiny. — Nie lepszego nie posiadała. 

Opowiedział Annie o bladej śpiewaczce, o 
rzewnych słowach, z któremi mu krzyżyk wręczy- 
ła, Anna ucałowała święte znamię na progu do- 
mu, na którym go pożegnała przed odjazdem. 

— Ojciec nie przyjdzie dziś przed północą 
do domu — szepnęła. — Bądź zdrów! 

Geza spojrzał na nią gorąco, lecz po chwili 
poddając się przeznaczeniu, rzekł: 

— Do widzenia, więc jutro! 

I siedział potem w dawnej swojej małej ko- 
mnatce, i myślał o dziejach tego wieczoru. Na 
pół słodkie a ma pół bolesne uczucie szcześcia 
przelewało się w jego żyły. Nigdy jeszcze Anna 
nie wydała mn się tak czarująco piękną, i nigdy 
nie była dla niego tak serdecznie szczerą. Wspo- 
mnienie czułego jej uśmiechu, wielkiego jej a 
błyszczącego wzroku, drgało w jego sercn. Dusza 
jego nia nmiała sobie odmalować szczęścia, jakie 
go czekało u boku ukochanej. 


1888, 


Choćby jednak wiadomości 0 propozycjach 
rosyjskich były prawdziwe, obok radośnego wra- 
żenia i przykre uczucia w Austrji wywołać muszą, 
Wedle słów Bismarka, wypowiedzianych — zdaje 
mi się — zeszłego roku, Niemcy Bułgarją prawie 
zupełnie się nie interesują; jest to rzeczą zbyt jasną, 
aby się długo nad nią rozwodzić, że obok Rosji 
z mocarstw euroi „ejskich najżywiej Austrję spra- 
wy wschodnie obchodzić powinny i obchodzą. Przy- 
krem więc musi być uczucie dla Austrji, gdy się 
widzi pominięta tam, gdzie najwięcej zasługuje na 
uwzględnienie, gdy kierownictwo najważniejszych 
dla niej spraw, widzi nie w swoich, lecz obcych 
rękach. Nie tylko giełda, nie tylko prasa i dość 
różna zwykle od tejże opinia publiczna w Austrii 
zawisła od niemieckiej giełdy, opinii i prasy, ale 
mamy wrażenie. jakoby i rząd austrjacki, zwła- 
szcza w kwestjach zagranicznej polityki, był zu- 
pełnie zawisły od północnego swego sąsiada. I jest 
to zawisłość dalej idąca niż taka, która tłóma- 
czyćby się dała względami dla sprzymierzeńca, 
Dziś w Berlinie wyrabia się usposobienie wojenne, 
ergo i w Anstrji; jutro Berlin cokołwiek się uspo- 
kaja, ergo i Austrja; pojutrze Berlin występuje 
z powaźnemi ostrzeżeniami, w ezem mu Austrja 
znowu wtoruje i t. d.. Gdyby się o tem nie wie- 
działo na podstawie faktów, nważne czy: anie dzien- 
ników berlińskich i wiedeńskich musiałoby dopro- 
wadzić do podobnych wniosków. Że takie wnioski 
ucieszyć näs niemogą, każdy zrozumie, co zechce 
sobie żywo wyobrazić, jaką rolę w życiu odgrywa 
człowiek pojedyńczy, pozbawiony samoistnego sądu 
i działauja. 


ILAISA AEAEE E A EE EE COP POPADNIE T CYT 


Uwaga, zamieszczona w naszym artykule (IV.) 
„Po sejmie“, iż sejm ubiegły mniej gorliwości obja- 
wił wobec spraw przemysłowych niż wobec melioracji 
rolnej, wywołała w Nr. 40 Czasu korespondencję ze 
Liwowe, która jest o tyle wstydliwą, że całkiem Ga- 
sety Narodowej nie wymienia, lecz aż nadto odwa- 
żną, ażeby jej chąć waśnienia klas społecznych 
w kraju imputować. 

Korespondent stara się udowednić, że sejm, 
uchwalając pożyczkę 700.000 zł. dla spółek wo- 
dnych, „nie zrobił żadnego prezentu: 
rolniectwn. Takiej niederzeczności nikt nie twierdził 
i twierdzić nawet nie mógł. Korespondent oświad- 
cza, że „sejm nehwalając pożyczkę dla spółek wo- 
dnycb, po prostu zrobił im tylko wygodę. ułatwiając 
sfinausowanie gotowemi już obligacjami krajowemi*. 
Krok ten sejmu podnieśliśmy z uznaniem, jako spra- 
wiedliwą opiekę nad meljoracjami, mającemi podnieść 
rolniczą M ziemi. lecz właśnie domagaliśmy się 
i domagi my, ażeby nie o prezent, lecz także o taką 
tylko lub mouiejszą nawet „wygodę“ postarał się sejm 
dla przemysłu krajowego. 

Jeżeli spółki wodne, opierające się na ustawie 
państwowej, są „Świetną podstawą kredytu“ jak ko- 
respondent twierdzi, to zdaniem naszem równie świe- 
tną i równie na ustawach państwowych opierającą 
się „podstawą kredytu‘ są spółki zarobkowe i surow- 
cowe i zorganizowane na mocy spółek przedsiębior- 
stwa, skutkiem czego uważamy za niewłaściwe, że 
zaniedbano utworzenie silmego funduszu przemysło- 
wego, co do którego były jnż w ciągu ostatniej sesji 
szczegółowe wnioski projektowane. Popierajmy z ró- 
wną gorliwością i rolnictwo i przemysł, a nie będzie- 
my się kłócili. 


GEE. EECC ZEREOCI EEN ZZ ZK KAWY REEF CERA KKK TRIO 


Konjektury i fakta. 


„Najfatalniejszem jest to, Że nie mamy w 
dzisiejszem położenin żadnego punktu oparcia do 
oceniania, gdzie się b gno konjektur końc:y a po- 
le faktów zaczyna“. T-mi słowy charakteryznja 
sytuację Nordd. Allg. Ztg., organ kanclerski, jak- 
gdyby tłumacząc swego mistrza, że i on nie jest 
wolny od konjektur, które nie koniecznie sprawdzić 
sią muszą. 

W pierwszym rzędzie odnosi się to do roz- 
głaszanych z Berlina wieści, iż Rosja już wystą- 
piła z propozycjami uregulowania sprawy bułgar- 
skiej. Dziś zapewniają z różnych źródeł stanowczo, 
że żaden krok urzędowy ze strouy Rosji nie został 
w taj sprawie czynioaym, a głosy prasy barliń- 
skiej należy uważać tylko za piwmdesiderium. lub 
co najwięcej za skonstatowanie. iż toczą się w tej 


ASA: BŚ, pal sua oi nie obo- 


Ale ona była chorą. Zimny dreszcz nagle 
wstrząsnął nim całym, Była chorą, bardzo chorą. 
Cznłość jej wydawała się jako słodycz umierają- 
cej a piękność jej... 

Nie dokończył. Nagle szalona opanowała go 
trwoga. Na dworze huczała burza, a Z ulicy do- 
chodził do niego zapach zguilizny i kwiatów wię- 
dnących. 

Zwrócił wzrok naprzeciwko, ku oknu Anny. 
Było otwarte i wyglądała ztamtąd główka kobie- 
ca. Na tle błękitnawem światła księżycowego wy- 
rysowała się na ścianie zgrabna czarna sylwetka. 

— Anno! — zawołał Geza przez uśpioną 
ulicę — Anno! 

Ujrzał przez szarą zasłonę nocy, jak się 
uśmiechnęła. 

— Dobranoc! odpowiedziała. 

Położyła obie drobne ręce na usta i posłała 
mn całusa, Potem znikła. Ołowiany spokój zapa- 
nosał nad mlicą Ravestein. 

Geza był w najwyższym stopniu ekstazy. 
Zasnął ze wspomnieniem uśmiechu Anny w Sercu. 

Nim wybiła godzina 5-ta rano. dziwny ruch 
ożywił uliczkę. Geza się zbudził, Krzyżowały się 
wzburzone głosy i pośpieszne kroki. Czy wybuchł 
pożar? Coraz straszliwszym dla młodzieńca stawał 
się teu niepokój na dworze. Coś się stało. Geza 
nbrał się i wybiegł na ulicę. 

Powietrze było jeszcze ostre. Do Światła po- 
rannego bez biasku mieszał się blask czerwonawy ! 
Wróble na dachach świegotały głośno. Pod okna- 
mi Delilea stała gromadka ludzi — rozczochrane 
baby przecierające sobie oczy, kilku mężczyzn w 
bluzach zdążających do roboty. 

Cisnęli się do siebie jak sępy z Żarłocznemi 
oczyma i szeroko wyciągniętemi głowami. Prze- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuja: 
WE LWOWIE biuro administracji „Uzzety Narodow,” 
ulica Kopernika liczhu 5,— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maase, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfńschgasse. A. Op- 
TE: Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasze 
3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hem yk Soje 
I, Wollzeile 11, Mzurycy Stern, Wollzeile JĄ 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.: 
Rajchman et o Senatorska 22; 

. Kukliński. 
OGLOSZENIA ad, się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości je nego wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rutryce „Nadewtare' 20 ot. 
oč wiersza, 
Administracja ni. Kopernika !. 5. Telefon 10. 
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wiązujące rożmowy między Szuwałowem a Bis- 
markiem. 

Bardzo stanowcze zaprzeczenie wszelkiej ini- 
cjatywy ze strony Rosji znajdujemy w St. Petersb. 
Wiedomostiach. 

„Półurzędowcy berlińscy i wiedeńscy — pi- 
sze ten organ, zbliżony do gabinetu nadnewskie- 
go — puszczaja w obieg wszelkie środki, ażeby 
ponownie w jakikolwiekbądź sposób pornszyć kwe- 
gtję bułgarska, chociażby z teoretycznego punktu 
widzenia. Zmowa szerzone są i rozstrząsane pogło- 
ski o zjazdach, konferencjach, okólnikowych no- 
tach i t. d. W Magdeb. Ztg. korespondent pe- 
tersburski zawiadamia, iż rząd nasz postanowił już 
niby rozesłać do wielkich mocarstw notą osobną, 
w której wskazanem być ma pogwałcenie trakta- 
tn berlińskiego, o jakiem świadczy obecny stan 
rzeszy w Bułgarji. Inne organa ida jeszcze dalej, 
gdyż rozprawiają o tem, co zrobią Niemcy, wrazie 
jeżeli Rosja wyśle da Bułgarji wojska swoje i 
„przez to samo zajmie stanowisko, zagrażające 
Austro- Wegrom ?* Przypuszczenie takie widocznie 
krąży w sferach niemieckich, i Köln. Ztg. decy- 
dowała się odrowiedzieć na pytanie wtym seasie, 
że podług traktatu berlińskiego wtargnięcie wojsk 
naszych do Bułgarji nie będzie poczytanem za ża- 
den nasad ze strony Rosji na Anstrję. Zaczęły 
też gazety pilnie rozważać, jakieby wówczas sta- 
nowisko obrała Ramunia. Siowem  Bułgarję na 
pierwszy plan wysunięto. 

„Zdaje nam się wszakże, iż koledzy nasi ber- 
lińscy, wiedeńscy i peszteńscy zadaleko się zape- 
dzają oczekując teraz mianowicie jakiegokolwiek 
wmieszania sie Rosji w te nieszczesną sprawę. 
Jeżeli uprzednio, kiedy wzgledem lojalności i rze- 
telności pośredniczych niemieckich propozycyj mo- 
gły być Żywionemi w kołach niektórych pełne 
ufności nadzieje, polityka nasza za jedynie godne 
siebie i za możliwe uważała trzymanie się bier- 
nego położenia w danej kwestji — tedy oczywiście 
dzisiaj, kiedy nadzieja podobne nie mają miejsca, 
Rosja nie uczyni kroku wcale ryzykownego i zre- 
sztą całkiem bszużytecznego. Książe Bismark, — 
mówi otwarcie korespondent londyński w Kólm. 
Zig., — dotrzyma zapewne obietnicy dyplomaty- 
cznego poparcia, ale, ma się rozumieć, nie móża. 
ręczyć za powodzenie kroków Rosji. Według tegoż 
korespodenta Rosja winna przewidywać owszem 
zapełną norażkę dyplomatyczną, za którą niepodo- 
bnaby było tym razem zrzncać odpowiedzialności 
ua Niemcy“. 


Petersb. Wied. uważają też w końcn wszelkie 
w tym względzie rozprawy za daremne ballons 
d'essais „niezdolne do zasłoniecia przed oczami 
Rosji jedynego kierowniczego jej celu — urządze- 
nia się, ażeby nie na dalekim Wschodzie, lecz u 
siebie w domu nie zostala nagle zaskoczoną*. 


s 


* . 


Wedle telegramu N. fr. Presse kolportują 
w Peszcie, jako charakterystykę obecnego poło- 
żenia Austro-Węgier, następujące wyrazy „kieru- 
jącej osobistości w urzędzie spraw zewnętrznych *: 

„Nasze zadauie wobec s«rawy pokoju europejskie- 

go przyrównać można do roli lekarza przy łożu 
cieżko chorego. Mamy obowiązek wyczerpać wszy- 
stkie Środki, ażeby mu życie uratować, a nawet 
gdybyśmy o ich bezskuteczności byli przeświad- 
czeni, będziemy usiłowali odroczyć konanio nżyw- 
szy leków pobadzających.* 

Nemset tak się odzywa: „Wzbranianie się 
Rosji od wystąpienia z pozytywnemi wnioskami, 
aby zażegnać obecne przesilenie, oddziaływa bez- 
wątpieuia przygniatająco na stosnnki wszystkich 
państw enropejskich, a im dłużej stan taki trwa, 
tem staje się trudniejszy:a. Kto się jednak nie- 
cierpliwi i porywcze działanie doradza, nowiaien 
rozważyć, że stan ten ciąży nietylko na nas i na 
związanych z nami czynnikach, lecz conajmniej 
w tym samym stopniu dokucza Rosji, której po- 
łożenie i wewnętrzne stosunki nie są tego rodza- 
ju, ażeby kosztowną niedogodność przydłażania się 
ciężkiej sytnacji dzisiejszej mogła dłngo wytrzy - 
mać. Milczeniem swem szkodzi ona więcej sobie 
niż innym. Nie jest to wprawdzie symptomem, 
dozwalającym patrzeć się różowo na sytuację, ale 
właśnie jasne rozliczenie się z powagą położenia 
upoważsaia nas do ponownego i całkiem pewnego 
twierdzenia, iż nic się w nim nie zaostrzyło osta- 
tniemi czasy, 1 że wszelkie wieści o jakiemś$ za- 
ostrzenia stosunków sg sonpodpiapag K 


kupka jarzyn pierwszy głos miała. Z rysów jej 
przemawiała duma, że coś strasznego przeżyła. 

Geza nie prędko pojął, co się stało. Pojmo- 
wał tylko powoli, stopniowo. Słyszał, jak prze- 
kupka mówiła : 

— Poslali mego chłopca do apteki... 
zapóźno, zapóźmo... 

— (zy pana Delilea apopleksja uderzyła ?— 
' zapytał przestraszony Geza. 

— Pa..na Delilea ? — powtórzyły baby. 

Niektóre się odwróciły. 

— Anna |... — rzekły. 

— Co się stało, dla Boga! wołał Geza. 

Na pół nieprzytomny wbiegł na wsckody. 
Otworzył drzwi pokoikn usrzeczonej, Znał go do- 
brze. Był to ton sam pokoik, w którym przed la- 
ty sam mieszkał z matka, tylko że teraz ozdo- 
bniej wyglądał, Stary Delileo siedział w kącia 
małego łoża, złamany rozpaczą, boz łez, patrzył 
na coś zakrytego białemi kotarami łóżka. 

— Delileo ! — zawołał Qeza. 

Wstrząsnął się stary, drzał na całem ciele, 
ręką gładził rozpalone czoło — jego biedna, żółta 
twarz drgała. 

— Miej litość! —- błagał złamanym, zmie- 
nionym głosem. — Miej litość... ona ze skrnchą... 
umarła ! 

Geza odchylił kotarę... 

Na białem posłaniu, jak wosk żółta, ale za- 
wsze jeszcze piękna, leżała Anna! 

Ubrana była w suknię błękitną, w której ją 
przed kilkunastu miesiącami po raz ostatni wi- 
dział przed opuszezeniem Europy; krzyżyk Ginsep- 
piny miała na szyi. 


ale już 


i (C. a. n) 


Magąsin de Nouveantés an Printemps 


Krawatki białe i kolorowe. 
Kołnierzyki i manszety. 
Cylindry i Chapeau-claqne. 


Kapelusze filcowe. Kaftaniki wełniane 1 skarpetki. 
Kalosze i parasole od zł 130. Perfamy angielskie. 


ignaeego Frieda przy ulicy Hetmańskiej |. 8, 
Chustki jedwabne i niciane. Towary z bronzu, drzewa i skóry. š W ; 


Zupełna wyprzedaż obrazów i zwierciadeł 


we Lwowie, ulica Halicka I, 13, poleca 
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profesorów uniwersyteckich do uległości. Gantsch 
nie jest, jak sam o sobie twierdzi ministrem po- 
znośnie do sprawy bułgarskiej — jest autentyczne, | rządku. ale ministrem rozporządzeń (brawo po le- 
a dotąd nie mam informacyj, aby w tej mierze | wicy). Żyjemy w czasie ustaw policyjnych ; to tyl- 
nadeszły tu już stanowcze wiadomości. W ogóle | ko czyni możłiwem przedłożenie nam ustawy po- 
jednak w kołach poważnych utrzymuje się prze- | dobnej. Czyni oua z profesorów szpielów policyj- 
konaaie, Że najmniej przez rok pokój zachowa- | nych; minister korumpuje nauczycieli i uczniów 


„Wrażenie dzisiejsze jest w dalszym ciągu poko- 
jowe — chociaż to, co wam wczoraj pisałem od- 


Do Csasu piszą z Wiednia pod d. 16, bm.: , mość z ostrością! Zamierzona ustawa chce zmusić | 


nym zostanie. W dzisiejszych czasach rok, to jnż 
bardzo wiele*. 

Ten sam, hardzo różowy pogląd, zdaje się 
podzielać Now. Wremia. „Rzeczy — pisze ten 
o gan petersburski — przybierają obrót p kojowy, 
a w Wiedniu przekonano się nareszcie(!), że dąże- 
nia Rosji są istotnie pokojowe. Nie należało o tem 
wątpić, zwłaszcza. po niejednokrotnych pokojo- 
wych oświadczeniach cesarza Rosji. Jeśli w Wie- 
dniu zawiał prąd pokojowy, to on bezwarunkowo 
zależy od pokojowego nastroju Berlina. Dla całej 
Enropy hyłoby nader ważną rzeczą, Żeby ten prąd 
pokojowy sie utrwalił. a narody mogły spokojnie 
oddać sie pracy, nie troszcząc sie co chwila o to, 
że wojna przerwie im pracę rozpoczętą". 

Czy tylko ta tyrada z różczką oliwną w rece 
nie jest pnszczona na to, ażeby odwrócić oczy 
Europy od dalszych koncentracyj wojsk rosyjskieh? 
Czy nie na to sn wszelkie pogłoski o rokowaniach 
w sprawie bułgarskiej, ażeby mieć czas dość wol- 
ny do dalszych przygotowań wojennych ? 


* 


* à 


Zanotowaliśmy przed kilku dniami pogłoskę, 
łe wysoko ceniony wojskowy pruski, hr. Walder- 
see ma być przeznaczonym do austrjackiego sztabn 
jenerałnego. i że nawet brał już udział w nara- 
dach wojskowych austrjackich pod przewodnictwem 
arcyks. Albrechta. Pogłosee tej zaprzecza wtano- 
wczo Kóln. Ztg i tak dalej pisze: 

„Chociaż nawet zostały wiadomości te wkrótce 
potem odwołane, to przecież dziwiono się niezmier- 
nie w kołach militarnych z powodu, że takie rze- 
czowe Biemożliwe twierdzenia mogły znaleść 
wstęp do prasy. Kanclerz w mowie swej wskazał 
wyraźnie na to, iż zawarty traktat wcale nie do- 
tyka wewnętrznych stosunków obu sprzymierzo- 
nych mocarstw. A przecie do wewnetrznych inte- 
resów państwa należy niezawońnie zaliczyć kiero- 
rowanie swym uarodem, a więc i jego wojskiem. 
Sztab generalny anstro-węgierskiej armii jest jak 
całemu Światu wiadomo, jedną z najlepiej ur:ą- 
dzonych instytucyj militarnych. Oficerowie tego 
sztabn są wykształceni we wszystkich gałęziach 
wojskoweści, zarówno w służbie praktycznej, czego 
dowodzą corocznie nodezas manewrów, jak i na 
poln literatary militarnej i kartografii. 

„Tak wiec wysłaniu pruskiego oficera na 
szefa sztabu jeneralnego brak prawnej podsta- 
wy, sresztą nie potrzeba tego zgoła. Tem 
mniej myśleć można o udziale jakiegokolwiek 
oficera w obradach. które podczas nokojn Odnoszą 
się jedynie do aus'ro-wegierskich stosunków mili- 
tarnych, z których ta możliwość miałaby się wy- 
łenić. Zawisiy one, jak wiadomo, przedewszyst- 
kiem od zarządzeń przeciwnika, są za'em niecbli- 
czalne i zgoła wykluczają zarówno możliwość, jak 
potrzebę poorzednich w tej sprawie układów“. 


Z Rady państwa. 


Początek wczorajszego posiadze- 
nia Izby posłów znamy już z talegramów. 


i czyni ich serwilistawi. Stąd nastanie era karje- 
rowiczów, którzy wedle wzorów z góry dobijać się 
będą najwyższych stanowisk, natomiast studenci 
|z charakterem zapędzeni zostaną w ramiona taj- 
i nych stowarzyszeń. Wszystkie narodowości muszą 
| Niemców w walce przeciw tej ustawie poprzeć. 
Dziś trafia to nas. jutro może trafic innych. Tyl- 
ko klerykały radośnie witają tę ustawę policyjną. 
Niestety zdaje się, że i Polacy, którzy mają za 
sobą sławną przeszłość walk wolnościowych, goto- 
wi są głosować za tą ustawą. Mowca prosi, żeby 
Rada państwa a limine odrzuciła tę ustawę. 

Minister Gantsch odpowiada, iż po- 
wołanie Bltera nastąpiło na podstawie informacyj 
od znakomitych uczonych. Że Elter był przedtem 
nauczycielem domowym, uje mogło to stanowić 
przeszkody do zamianowania go, jak i okoliczność, 
Że jest katolikiem z przekonania. Minister oświad- 
cza dalej, iż uznaje, że jest wspólna niemiecka 
nauka, lecz zarazem zwraca uwagę nato, że istnie- 
je również anstrjackie uczucie patrjotyczne. które 
już niejednego uczonego skłoniło zadowolić się 
skromniejszem stanowiskiem w swojej ojczyźnie. 
Stanowisko to nazwał mowca poprzedni ograniczo- 
nym patrjotyzimem anstrjackim. Minister ze 8na- 
kojem pozostawia ocenienie tego wyrażenia lzbie 
(żywe okiaski). i 

Mtodcezech Waszaty krytykuje projekt, 
jako reakcyjny, ale pragnie odesłania go do komi- 
sji, aby komisja zdauie swoje wypowiedziała. 

Jeszcze odpowiadał Gautsckowi Pernestor- 
ffar, poczem zamknięto dyskusję. , 

Jako mowca jeneralny przeciw ustawie, a za 
swobodą życia studenekiego zabiera głos Koppi 
kończy oświadczeniem, że będzie wprawdzie gło- 
sować za odesłaniem przedłożenia rządowego do 
komisji szkolnej, ale w tej nadziei. że ustawa ta 
zostanie tam na wieki pogrzebaną. 

Bobrzyński broni ustawy, gdyż przywra- 
ca ona znown autonomię oniwersytetom. Uniwer- 
sytet krakowski nie należy do tych, króre dały 
powód do przedłożeniu tej ustawy, jakkelwiek i 
w Krakowie wystąniły potępienia godne tendencje, 
które wszakże młodzież sama skutecznie zwal- 
czyła. 

Mowca broni następnie każdego paragrafu 
ustawy. Użała się, że rektorowie uniwersytetów 
wybierani są tylko na rok, a nie na ałnżej; uża- 
la się dalej, że profes«rowie obecnie nie mogą su- 
rowo postępować ze stndentami, gdyż inaczej stu- 
denci nie zechcą się zavispywać na ich wykłady, 
przez ce znienawidzony profesor w ciągu roku mo- 
że utracić paręset zł. czesnego. I temu trzeba ja- 
koś zaradzić. : 

Nastęvnie uchwalono 159 głosami przeciw 
52 przekazać ustawę komisji szkolnej. Przeciw te- 
mn głosowała skrajna lewica, demokraci i młodo- 
czesi. Następne posiedzenie w poniedziałek. 
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e 
Z Izby sądowej. 
(Sprzewiewierseniej. 
Przed trybunałem sędziów przysięgłych w lwow- 


Prekuratorja upatruje w tyeh szacherkach oszu- 
: stwo i jako na głównych winnych wskazuje na wspól- 
|ników Wilsona, en sam zaś odgrywa przed sądem 
rolę współwinnego. 

Proees właściwy rozpoczął się przesłuchaniem 
; Dubreuila, który wszystkiego się wypiera, wikłając 
się jednak przytem w swych odpowiedziach. 

R'baudesu nazywa Wilsona swym dobroczyńcą, 
Z Cróspinem traktował jedynie w sprawie reklam, 
które miał dać do Momiteura. O orderach wprawdzie 
z nim mówił i przyrzekł przedstawić go Wilsonowi, 
ale co się tyezy owych 200.000 fraaków to miały 
one przypaść Moniteurowi za reklamy. Z Belloc'em 
— powiada na koniee — zerwałem wszelkie stosun- 
ki s chwilą, gdy dał mi do poznania, że radby sobie 
order wyrobić. 

Obrońcy proszą o skonstatowanie, że Wilson 
przed procesem, zgoła nie znał agentów Dubreuila i 
Heberta. 

Po dłuższej przerwie nastąpiło przesłuchanie 
Heberta, subagenta Moniteura. Ten także zapewnia, 
że 5000 franków, danych przez Orćspina były zada- 
tkiem na należytość za reklamy. 

Z kelei przesłuchano Wilsona. Potwierdza on, 
że przyjął Cróspina w pałacu elizejskim na audjencji. 
Polecił mn go Ribaudeau. Cróspia cheiał otrzymać 
dekorację za wynalazek na polu techniki żeglarskiej. 
Wilson napisał o tem do ministra marynarki Orćspi- 
nowi nic nie mówił o papieraniu Moniteura lub Pe- 
tite France. a o 5000 franków danych przezeń nie 
wiedział. Wreszcie oświadcza, że tasże o sprawie 
Belloca nie prawie mu nie wiadomo. 

* 


. 
+ 


Wczeraj (dnia 17. bm) skończono przesłucha- 
nie podsądnych. 

Dziś przesłuchuje trybunał świadków” 
SOWEZPOSCZY SEN 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 18. lutego. 


Dwie zniesione konfiskaty Gazety Naro- 
dowej. Otrzymaliśmy dziś równocześnie następujące 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 19. Lutego 1588. 


opold Baczewscy, właściciele fabryki spirytusu we 


Lwowie. Celem obrad jest wymienienie tych postano- 
wień newej ustawy, które dotknęłyby fabrykantów 
spirytusów ete. Na zjeździe uchwalić mają memorjał 
do ministra handlu i do rady państwa. 

-* Dar. Hr. Adam Gołuchowski udzielił fundu- 
szowi ku wsparciu wychowanków z zakładu eie- 
mnych we Lwowie występujących jednorazowy dar 
z łaski w kwocie 50 zł, 

* Z kroniki myśliwskiej. W tych dniach w 
Oborach pod Warszawą właściciel majątku, hr. Potu- 
lieki, urządzał wielkie polowanie, na które przybyło 
kilkadziesiąt osób, zaproszonych z różnych stron kra- 
ju. W liezbie myśliwych z dalszych okelie znajdowali 
się: ks. Ogiński, hrabiowie Braniecy, hr. Potulicki, 
br. Czapski, hr. Mielżyński, a z Warszawy hr. Przeź- 
dziecki, pp. Sierakowski, Łabęeki* Kurnatowsey, prof. 
dr. Kosiński, dr. Watraszewski i wielu innych ama- 
terów łowiectwa. Polowanie udało się w zupełności, 
zabito bowiem dwa dziki, kilka kozłów, kilkanaście 
lisów i około 200 zajęcy. Znaczniejsza część tego to- 
warzystwa Zaproszoną została następnie przez hr. Bra- 
nieckiego do lasów chojuowskich na dzień następny. 
Tu, wytrawni myśliwi, przyjmujący udział w łowach, 
|główną uwagę zwrócili na dziki, czyniące oddawna 
| znaczne w okolicy szkody. Jakoż zabito trzy odyńce, 
a kilka innych ciężko postrzelonych uszło w knieje, 
,gdzie zostały przez gajowych odnalezione. Na tem po- 
(lowaniu zabito mnóstwo kozłów i lisów, nie biorąc w 
| rachubę drobnej zwierzyny, Powszechną uwagę my- 
|śliwych zwrócił celny strzał p. Segny z Kawenczyny, 
(który strzeliwszy z drugiego stanowiska do przebie- 
s gającego mu drogę dzika, z odległości 150 kroków 
'na miejscu trapem go położył. Niestrudzone grono 
rłowców od poniedziałku, pod wodzą hr. Braniekiego, 
j jednego z pierwszych myśliwych europejskiej sławy 
((hr. Branieki polował na lwy w Algierze i na tygry- 
sy w Bengalu), poluje na grubszego zwierza w do- 
| brach międzyrzeckich. Dnia 17. bm. nastąpił powrót 
; do Warszawy. 
| + I. posiedzenie plenarne lzby handlowej 
ii przemysłowej we Lwowie odbędzie się w lokal- 
| nościach Izby we wtorek d. 21. b. m. o godzinie 6. 
ja południu. Na porządku dziennym: Wybór prezy- 
denta, wiceprezydenta, prowizorycznego prezydenta, 
rewidenta kasy. Wybór komisji certyfikatowej, *kole- 


ł 


PODA oS (jowej, bankowej i komisji dla dostaw wojskowych 


„Zatatwiająs sprawezdanie z dnia 22 stycznia i za RES ; 
1888 l. 222 nazażalenie e k. prokuratora od uchwały Wybór delegata do komisji miejskiej dla oznaczenia 
materjałów budulcowych. 


c. k. Sądu krajowego dla spraw prasowych z dnia, ; „Am. 
5 stycznia 1888 l. 222, którą odmówiono zatwier-, *, W tutejszym sądzie karnym odbędzie się 
dzenia konfiskaty Nr. 2 Gazety Narodowej za|w Piątek d. 24, bm. publiczna rozprawa w sprawie 
artykuł „Zarządzenia wojskowe“, postanowił c. k. | konfiskaty historycznej pracy ś.p. Agatona Gilera 
Sąd krajowy wyższy po wysłuchaniu o. k. nadpro- P-D. „Ogólna statystyka powstania 1863." 
karatora uchwałę ową zatwierdzić, albowiem: oma- | Dr. Dziendzielewiez występuje jako obrońca, 
wiając ewentualności wojny i jej grozę mie roz-| * Z kolei Karola Ludwika doneszą. że prze- 
powszechniał autor fałszywych wieści i mie mial szkady ruchu powstałe wskutek ponownej zamieci 
zamiaru zaniepokojenia nim bezpieczeństwa publi- ' śnieżnej między Krasnem i Podwołoczyskami, zostały 
czuego. Słusznie orzekł tedy Sędzia pierwszy, że, usunięte, i że ruch wszelkich pociągów na tejże prze- 
artykuł ów nie mieści w sobie znamion występku | strzeni z dniem 19. b. m. w kierunku do Podwołe- 
z $. 308 i $. 310 u. k. O tej uchwale c. k. wyż- 'czysk pociągiem pospiesznym Nr. 1, w kierunku zaś 
szego Sądu krajowego z dnia 7 lutego 1888 l. 2175 z Podwołoczysk do Lwowa pociągiem Nr. 8 będzie 
zawiadamia się Redakeję. C.k. Sąd krajowy karny.: otwartym. 
Lwów dnia 14 lutego 1888.* Poglies. ; Jeżeli nie nastąpią żadne nowe przeszkody, 
„Załatwiając sprawozdanie z 30 stycznia b. r., wskutek tak często w ostatnich czasach ponawiają- 
do 1. 1885 na zażalenie a. k. Prokuratera od uchwa- cych się zamieci śnieżnych; to ruch pociągów od 
ły e. k. Sądu krajowego dla spraw prasowych z 30 , dnia tego odbywać się będzie nermalnie tak na 
stycznia 1888 1. 1885 którą odmówiono zatwierdze- ; linii głównej, jakoteż na liniach pobocznych i lo- 
nia konfiskaty Nr. 21 Gazety Narodowej za srty- , kalnych. 
ku? „Po sejmie“ postanowił c. k. Sąd krajowy, * W Warszawie według danych urzędowych, 
wyższy po wysłuchaniu e. k. Nadprokuratora, uchwa- | w roku ubiegłym przeszła z religji protestanckiej 
te owg zatwierdzić, albowiem ujemne oceniemie ua katalicką mężezyzn 30, kobiet 45, a z żydowskiej 
działalności sejmu i jego ezłonków w kadencji; mężczyzn 27, kobiet 33. 


Po upomnieniach prezydeuta dr. S.uolki nastapi! | skim sądzie karnym, rozpoczęła się wezoraj roz- 


del»zy ciąg pierwszego czytania ustzwy 0 8tosun- 
ku władz akademickich do stowa':yszeń stndea- 
ckich. 

Pernerstorfer przemawia przeciw ode- 
słanin projektn do komisji szaolnej albowiem u- 
stawa ta zmierza do stłamiema n.e:biesKO-NATO- 
dowego sposobu myślenia u stu! mów. Mowca 
jest za natychmiastowem odrzuceniem ustawy, 
gdyż voprawić jaj niepodobna. Wolność nigdy nie 
prowadzi do zdziczenia. a mivister ehee wolności 
dla młodzieży o tyle tylko. o ıle potrzebna ona 
do urządzania osacyj dla osńb -tojscych n steru. 
Jako przyczyne przedłożenia podaje minister cie- 
mne historje. które wydarzyć sie miały w Gracu 
i Wiedniu. Przemilsza jednak szczegóły tych bi- 
storyj, bo wie, że my prze:łstawilibyśmy je w cał- 
kiem innom świetle. Miniszter ma inne vowody. 
Walczy on nadaremnie przeciwko poczuciu wsnól- 


| prawa w sprawie Józefa Smyka, zastępey burmistrza 
|w Gródka i Karela Domiezka, urzędnika policyjnego 
5 Gródku, oskarzonych o zbrodnię sprzeniewierzenia, 
| popełnionej przez te, iż z sumy 375 zł., która im 
| jako wybranym ezłonkom komisji kwaterunkowej na 
mocy szczególnego zlecenia urzędn gminnego w Gród 
ku przez kapitana p. Teodora Hankego, kwatermi- 
strza arcyksięcia Albrechta, głównodowodzącego ówi- 
czeniami wojskowemi d. 15. września 1886. powie- 
rzoną został, gotówkę, 100 zł. przenoszącą, zatrzy- 
mali i sobie przywłaszczyli. 

Rada gminna m. Gródka wybrała de załatwie- 
nia spraw kwaterunkowycoh z powodu óćwiozeń woj 


|skowych zarządzonych w d. 12. 18. i 14. września 
|1888. r. w ekoliey Gródka, trzech delegatów, a te: 


J. Smyka, K. Domieska, jako kwatermistrza i Platona 
Zawałkiewicza Do zakresu działania tej komisji na- 
leżało dostarczanie podwód dla wojska. To też kapi- 


ubiegłej, zdradza bez wątpienia krytykę zbyt su- 
rową, lece nie zamierzał zapewne autor działać 
podburzająco przeciw owej imstytucji i jej człon- 


kom, tylko usiłował daćwyraz swemu domniema- ' 


niu, iż akcja sejmu pozostała po ga jego wido- 
cznie za daleko sięgającemi oczekiwaniami. Dla 


braku wybitnych znamion występku u $. 300 uk.! 


należało tedy uchwałę zgaczepioną zatwierdzić. O 
tem orzeczeniu c. k. wyższego Sądu krajowego z d. 
7 lutego 1888 1. 3045 zawiadamia się Redackję. 
C. K. Sąd krajowy karny. Lwów d. 14 lutego 1888. 
Poglies. 


* Poseł p. Mikołaj Wolański, otrzymał 


| * Samobójstwa. Z Kałusza donoszą Dz. Polsk. 
i Karol Ssbota właściciel dóbr Podhorki, liczący lat 
' 81 edebrał sobie 16. bm. życie wystrzałem x rewol- 
weru. Rozpaczliwy ten krok stoi w związku z usiło- 
| wanem samobójstwem pani O. W., która również 
„strzeliła do siebie. Kula jednak zraniła ją tylko lekko 
w głewę. Powodem samobójstwa jest prawdopodobnie 
KC a nieuleczalna ehoroba. Biedny starzec nie wi- 


dząc ratunku, położył w ten sposób kres dalszym | 


; cierpieniom. Sp. pamięci Sebota, był radcą sądowym, 
ia następnie pełnił zaszczytny urząd marszałka rady 
| powiatowej w Kałuszu. Zmarły pozostawił znaczny 
i majątek, który na mocy testamentu, odziedziczy jako 


odręezne pismo cesarskie, nad jące mu tytuł hra- | jeneralny sukcesor, jego bratanek p. Karol Sobota, re- 
biego. jjent w Bohorodezanach. Na cele dobroczynne zapisał 

* Cyprjan Grodebski, zwycięrca na konkursie śp. S. 26.000 zł}, na rzecz kasy gminnej w Podhor- 
na pomnik Adama Mickiewicza, po dziesięcioletniej | kach 5000 zł., wreszcie kreował stypendjnm, prze- 
blisko niebytności w kraju, przybył onegdaj na 2 dni | znaczone dla młedzieży rodem z Kałusza i przezna- 


de Warszawy. 


czył na te 2000 zł. 


ności narodu niemieckiego. który nie da się Ża- 
dną granieą rozdzielić. Wielkiego ducha niewie- 
skiego nazywa rząd „wielko-niemieckim* i każe 
go policji prześladować, 

Mówi nam p. Gantsch, że studeici piją, 
trzeba więc ograniczyć swobody akademickie ! 
Ależ ja znam ministrów. którzy się czasem także | 
nad miarę zakrapiają. Wybryki młodzieży zdarzają 
się wszedzie. Znam pewnego młodego 1 żonatego | 
księcia; który po szuinuuj pijatyce wraz zas iymi | 
książecymi kompanami dobywał się do pokui swajżo- po 10 zł, reszta zaś z sumy 375 zł, tj. kwota 125 
ny. Inny książę zatrzymał pogrzeb imieszczański, by | zł. została w rękach Domiezka i Smyka. Poszkodo- 
na koaiu parę razy przeskoczyć przez trumac („0f1- | wgni włoświanie upominali się o całą należytość, ale 
szenie). Trzeci przykład ekscesów arystokraty- | jej nie otrzymali. Kilku s nich wniosło tedy skargę 
cznych jest tak ohydny, że go n.e chcę przytaczać. I | qo namiestnictwa i dopiero wówczas wypłacił Domi- 
to nie jest nasza mieszczańska młodzież, ta mło- | ozek czterem włościanom, dodatkowo po 5 zł., 20 zaś 
dzież wysokiego książęcego Świata, wychowana | innym włościanom wypłacił dodatkowo po 5 zł. do- 
przez jeznitów. Dlaczegoż p. Gautsch nie trosze | piero d. 25. marca r z., tj. wówczas, kiedy oni wnie- 
się wcale o tę złotą młodzież? Takiej bezdounej | éji skargę do prokuratorji państwa. 
podłości darmo szukać n młodsiery pochodzacej Podsądni bronili się w tea sposób, że winę 
z gminn. Mowca żąda, żeby Gautsch. wystesująć | składali jeden na drugiego. 
przeciw młodzieży uuiwersyteckiej, nie ograniczał 
się na niejasnych napomknieniach. ala podawał 
fakta, Nie wszystko bowiew just prawdy, cò sie 
gada e nielojalnem zachowaniu się studentów. — ; 
Mewca przechodzi nastę nie do najnowszych cie- | Paryż dnia 16. lutegn. 
kawych wypadków z profesoromi uniwecsyteckimi. į Sprawa Wilsona dojrzała nareszeie de tego sta- 
Niejaki Elter został profesorem filozofii na uui- | pnia. że można b ło już dziś przystąpić do rozprawy. 
sytecie w Czerniowcach za to jedynie, że był na- jaa sądowa oblęż na przez publiczność, pośród której 
uczyciolem domowym u vewnego księcia i navi- | widać mnóstwo jurystów w togach. 
sal broszarę „0 walkach gladjatorów*. Natomiast | Wilson webodzi w towarzystwie współwinnych 
inni. prawdziwi uczeni anstrjaccy muszą wędro |i obreńców — blady, ale spokejny. W ręce ma tekę 
wać zm granicę, g'lyż niepodobają się pewnym pa-: ledwie mogącą objąć mnóstwo papierów. Wskazano 
nom. Tak postępuje się teraz z profesorami uni- | mu krzesło tuż obok stołu prezydenta. Przy nim za- 
werzyteckimi. siada pani Ratazzi, Ribaudeau, Dubreuil i Hebert. 

Tutaj Smolka przerwał muwcy. upominajac O pół do 1. pojawia się w sali trybunał, pod 
go, aby mówił do rzeczy. Pernerstorfer odpowi«- ; przewodnictwem Viłlersa. Skargę wnosi Lambert. 
da, że chce tylko zbić fakta naprowadzone przez j Po edebranin generaliów, odezytuje prokurator 
Gautscha, a o tem wolvo mu gadać choćby i do akt oskarżenia, Przedmiotem proeesu są trzy sprawy: 
wieczora. 

Nastepnie przerywa% mu Smolks. (Fushe wo brenil przyrzekł wyrobić krzyż legii honorowej i którego 
ła: Widzialem, że Taaffe teg. cątal:) , Wilson przyrzekł poprzeć pod warunkiem, że Crćspin 

W innem miejscu wezwano Pernestorffera do | w zamian pepierać będzie jego dziennik, Dalsze ro- 
porządku za wyrażenie „ograniczony austijachi kowania prowadził? w tej sprawie Ribaudeau. Ten 
patrjotyzm ministra“ — poczem protestował on | pan żądał od Cróspina zrazu 200, potem 150.000 
Ze swej Strony przeciwko uwadze w protokola ste- franków, przystał jednak w końcu na 5.000 franków, 
nograficznym , jakoby po onegdajszej mowie (rau- , które później zwrócił, gdy mu Cróspin, zniecierpli- 
tscha rozległy się „oklaski“; poprostu sfałszowano | wiony długą zwłoką, zagroził procesem. 
ten dopisek. i 2 Sprawa Belloca, bankiera, który miał w za- 

Dalej powiada Perna-torffer: Minister żąda mian za krzyż legii wesprzeć dziennik „Moniteur“ 
od naaczycieli i uczniów zbytecznej uległości. jest : 50.000 franków. Skandal z panią Caffarel przerwał 
on drobnostkowym we wszystkiem. (Ataki mowcy jednak dalsze r: kowania w tej sprawie. 
są coraz silniejse i pełne satyry. Gautsch caly! 3. Sprawa knpca Legranda, w którą Wilson 
czerwony od wzburzenia, zaledwie jest w stanie | został wciągnięty przez panią Ratazzi. Akt oskarże- 
utrzymać zimną krew.) Mówca nazywa go ironi- nia zarzuea Wilsosowi, że od Legranda, rzeczywiście 
eznie austrjackim Bismarkiem, który łączy uprzej- udekorowanego, wziął za order pieniądze. 


tan p. Hanke, jako kwatermistrz udał się do Domi- 
czka, aby mu dostarczył 25 podwód pod rzeczy tu- 
dzież służbę arcyksięcia Albrechta, a to w celu prze- 
wiezienia jej z Biensewej Wiszni do Uherec i do 
Gródka. P. Hanke ofiarował za każdą furę pe 5 zł. 
dziennego wynagrodzenia i wypłacił kwotę 375 zł. 
zaraz po powrocie fur, dnia 15 września 1886. do 
rąk Domiczka Ale według zeznań włościan. którzy 
przewozili pakunki i służbę otrzymali oni za podwody 


Proces Wilsona. 
(Ao podstawie relacyj telsgraficznych ) 


1. Sprawa Cróspia, przedsiębiorcy, któremu Du- | 


W Szhóny (na Węgrzech) zastrzelił się na uli- 
cy podpułkownik 12 p. p. Franciszek Bellmend-Sa- 
svar, stacjowany przy uzupełniającej komendzie w Ko- 
| mornie. Pozostawił wdowę i dwoje dzieci. Bellmond 
był od maja 1886. podpułkownikiem i eieszył się 


Dnia 17. bm. grono literatów, dziennikarzy i ar- 
tystów warszawskieh podejmowało obiadem składko 
wym znakomitego rzeźbiarza, który dziś 18. bm. po- 
j wrócić miał do Pasyża. 
| * Zmarli we Lwowie: Walenty Hautz, właści-, 9Y l 
ciel realności, w 52 r. życia. i wielką sympatją w pułku. 
| Leopoldyna Szwedzicka, wdowa po Ś. p. kano- | Wiadomy. 
niku Szwedzickim zmarła w 68 r. życia. * Kradzieże z włamaniem od dłuższego czasu 
Jau Sokalski, żołnierz wojsk polskich z 1881 r. | są we Lwcwie na porządku dziennym. Do handlu to- 


| przez trzy dni dostarczane, zamiast po 15 zł. tylko | z legii Nadwiślańskiej, zmarł w Krakowie w 77 r., warami żelaznemi Abrahama Altera, przy ul Karola ; Starzeckiego 


| Ludwika pod 1. 41. zakradli się nocy wczorajszej 

W Warszawie: Florentyna z Jaworskich niewyśl-dzeni złodzieje i zabrali z lady pozostawione 

| Wiślieka, żona redaktora Przeglądu tygodniowego, | tam około 70 zł. i pugilares z kilkoma cewancygie- 

| jubilat ks. Borzuchowski i kupiec Ludwik Zellt. f rami i srebrnemi monetami, dalej 20 tuzinów nożów 
Salomea z Krajewskich Callier matka Edmunda , i wideleców w Kościanych obsadach wartości 100 zł. 
pułkownika wojsk polskich z r. 1863, znanego za- ji parę tuzinów piłeczek stalowych wartości 10 zł. 
szczytnie tukże z działalności literackiej, zmarła w , Podejrzanego o tę kradzież stróża miejscowego Jana 

! Poznaniu ' Olearnika przyaresztowano. Przy odbytej u niego re- 
| We Wrocławiu zmarł Hieronim Zabłecki, radca j wizji nie znaleziono wprawdzie powyższych przedmie- 
tamtejszego sądu pruskiego i niegdyś poseł z powiatu ! tów, natomiast zakwestjonowano inne rzeczy pocho- 
Odolanowskiego w Wielkopolsce, skąd go usunął ay- | dzące z kradzieży w tych dniach spełnionej u Netti 
stem ministra Lippe, przenosząc w okolice nie- | Moldau przy ul. Kaźmierzowskiej l. 7. 
miecki». * Rtan powietrza, Obserwetorjum szkoły poli- 

j W Wilnie zmarł Józef Czechowicz, właściciel į technicznej donosi : 

' zakładu fotograficznego. Nieboszezyk pozostawi! cenną W ubiegłej dobie wiatr był południowe-wscho- 
dla Wilna pamiątkę w zbiorze fotegrafij, zdjętych | dni, stan nieba zmienny, Wozoraj wieczorem padał 
z wielu historycznych i pamiątkowych murów i gma- | śnieg, dziś rano zmięszany z deszczem był wcale nie- 
chów, obecnie zburzonych lnb przerobionych całko- ; znaczny. 
wicie. Średnia temperatura doby była — 22 0., 

i W Wiedniu zmarł w 59 r. życiu malarz Fry- | najwyższa — 0.80 C., najniższa dziś w nocy była — 
deryk Staudinger. Malował wiele obrazów  kościel- | 4.49 C. 
nych. Najznakemitszemi pracami jego są freski w Stan barometru zredukowany na poziom morza 

, kościołach wiedeńskich i malowidła ścienne w Preaz-  hył dziś o 9. rano 756.7 mm. 

, burgu i Krakowie. Od r. 1867 zajęty był w cesar- Zmiżka barometryczna znajdowała się wczoraj 

skiej galerji belwederskiej restaurowaniem obrazów | koło Marsylii i wynosiła 750 — 755 mm.. zwyżka 

: dawnych mistrzów. między Moskwą a Petersburgiem i wynosiła 775 

Pensjonowany feldmarszałek - porucznik Jerzy | — 770 mm., zniżka drugorzędna utworzyła się 

Pavellich zmarł wa Wiedniu w 78 r. życia. ; w Austrji dolnej. 

| » Frognoza na dobę następną 

w południe dnia 18. lutego : 
Wiatr przeważnie południowy, średnia tem- 
peratura deby około — 0% C., niebo zamglone, 
powietrze wilgotne i niespokojne, opad nieznaczny. 

Teraźniejszy stan powietrza potrwa prawdopodobnie 
[U 


* Jutro, dnia 19. lutego: św. Konrada W. 
-- św. Parftenya. 


, życia. 


OQdczyty. Na dochód towarzystwa wzajemnej od 12. godziny 


pomocy nauczycieli i nauczycielek miejskich szkół lu- 
„dowych we Lwowie, odbędzie się w sali ratuszowej 
w niedzielę dnia 19. bm. odczyt inspektora okręgowe- 
go p Mieczysława Baranowskiego: „Jaki kierunek ; 
należałnby w ebecnych czasach nadać wychowaniu 
dziewcząt w domu i szkole ?* Biletów nabyć można 
po zwykłych cenach przed odezytem przy kasieżw sa- 
"Ji ratnszowej. 
i W poniedziałek 20. bm. o g. 8. wieczór odbę- 
dzie się w „Gwieździe* odezyt p. Romana Załozieckie- | 
go asystenta szkoły politechnicznej „O wodzie“ z de- 
moustracjami, niu oddziału sokalskirge towarzystwo „Rodzina* wy- 
* Zjazd delegatów austrjackich fabrykantów | brano nowy wydział, w skład którego weszli pp. Sta- 
gpirytnsu, likieru i oetu w sprawie nowej ustawy | nisław Polanowski jako prezes, A. W. Grot jako wi- 
gorzelnianej odbywa się od kilku dni we Wiedniu. ceprezes, Norbert Zbijewski jako sekretarz i pp. 
Z Galicji biorą w tym zjeździe udział pp. Józef i Le- Stan. Paszkowski i A. Swadowski jako wydziałowi. 


-- Z Sokala otrzymujemy następujące pismo: Nà 
odbytem w dniu 5. lutege 1888. walnem zgromadze- 


Powód samobójstwa nie- | 


obok kantoru pp. Sekala i Tiliena. 


Przy zawiązaniu eddziału w dniu 6. lutego 1887. r. 
liczył oddział sokalski 23 członków — obecnie liozy 
46 członków rzeczywistych i 4 wspierających. Wkład- 
ki od ezłosków w r. 1887 de wydziału centralnego 

we Lwowie odesłano w ogólnej ilości 330 zł. 32 ct., 

wa., zaś fundusz oddziału sokalskiege wynosił z koń- ` 
cem r. 1887. 80 zł. 10 et. wa. | 

— Minister oświaty w Węgrzech p. Trefort | 
ciężko zachorował, 

— Hurbana, przewódcę Słowaków na Węgrzech 
oskarzył sąd w Neutra o fałszerstwo aktów. 

— Ż Pragi donoszą pod d. 16. b. m.: Dwukro- 
tnie, t. j. "fall. przed południem i nad wieezorem, 
zaalarmowano dziś straż ogniową telegrafem pożar- 
nym z niemieckiego teatru. Oba razy alarm okazał 
się fałszywym. Obawiają się, iż karygodny żart wy- 
płatano, aby nspić czujność straży na wypadek, | 
gdyby pożar rzeczywiście w teatrze niemieekim wy- 

uchł. 


W fabryce kapsli Selliera i Bellota nastąpiła - 
dziś eksplozja, przyczem jeden robotnik został zabity, ` 
dwóch zaś odniosło niebezpieczne skaleczenia. 

— Paryż 17. lutego. Most Arcole zaczął wczoraj 
opadać i prawdopodobnie runie. 

— W Brooklynie belki żelazne budującej wię 
| po nad nlicami napowietrznej kolei żelaznej ranęły 
i 14. b. m. na ziemię ciężarem, przenoszącym dziesięć 
(tysięcy kilogramów, i zmiażdżyły przejeż iżający tram- 
waj; pięć osób i konie zabite, 14 osób raunych śmier- 
telnie, 6 ciężko. 

— W Haxleton (w Pensylwanii) d. 14. b. m. 
| podczas balu węgierskich górników zaszła bójka. 
ek: strącenia lampy naftowej, pożar objął cały 
| lokal. Dziesięć osób spaliło się, mnóstwo jest ran- 
| nych. 
| — (Choroba niemieckiego następey tronu. 
(Od dwóch dni w chorobie cesarzewicza zaszło wido- 
a: pogorszenie. Nec z d 16. na 17. bm. źle spę- 
dził pacjent; dręczył go silny kaszel, a flegma obfi- 
| cie odrzucana, zdradzała anowu ślady krwi. Lekarze 

używają wszystkiech środków, aby te złe symptomy 
| usunąć. 
| Wiadomości nadeszłe wczoraj de ministerstwa 
kak wewnętrznych w Berlinie brzmią niepomyślnie. 
| Następca tronu coraz gorzej wygląda, a małżonka jego 
i posiwiała. 
I Angielskie pisma lekarskie Kkenstatują, że po- 
mimo ogł szenia sprawezdania Mackenziego o chero- 
bie następcy tronu niemieckiego, trwa ciągle niepe- 
wność co do djagnozy choreby. 

Pod datą wczorajszą doneszą z San Remo : Stan 
cesarzewicza wszedł w niebezpieczne stadjom. Z rany 
krew się sączy, co wskazuje na komplikacje choroby. 

Na domiar panują w San Remo śniegi, grady 
i burze. 

Muckemzie i Bergman mają być wręcz przeci- 
wnych zdań co do choroby następcy tronu. 

EE W warszawskiej fabryce stali na Nowej 
Pradze zdarzył się onegdaj o godz. 7. wieczorem fa- 
toluy wypadek. Już po zatrzymaniu robót puszczo- 
| na została w ruch 50 konta machina przy walco- 
į Wai stali fasonowej i koło rozpędowe wyleciało w 
powietrze, łamiąc machinę i niszcząc część dachu 
| nad budynkiem. Dwa kawałki koła wyrzucone były 
iz ogromną siłą na daleki dystans, szezęściem jednak 
i żadnege wypadliu z ludźmi nie było i wszystko o- 
' graniczył» się do szkćd, wynoszących okóło 12000 rs. 
| — Pojedynek o chórzystkę. Z Budapesztu 
„donoszą, że odbył się tam onegdaj d. 15. b. m. poje- 
i Aynek na pałasze pomiędzy właścicielem obr dr. 
j Juliuszem Birkasem, a adwokatem budapeszteńskim 
| dr. Wilhelmem Bleyerem. Pojedynek skończył się 
WE Bleyera, który otrzymał pięć ran na 
j piersi i rękach. Powodem pojedynku była sprzeczka 
na balu w te trze ludowym; panowie ci siedzieli 
przy stole z piękną chórzystką —  posprzeczali się 
o nią i spoliczkowali, a epilogiem był pojedynek. 
Kapitalista Witkowski, zmarły przed kilku 
dniami w Berlinie, jak donosi Echo niemieckie, był 
| najstarszym ezłowiekiem nad Spreą. Urodził się w To- 
runiu r. 1782. Pozostawił dwóch synów i córkę, 35 
| wnuków, z których 12 mieszka w Ameryce, i 28 pra- 
wnuków. i 


_— Na pocztach w zeszłym roku na oałym świe- 
cie poszłe w obieg listów 1.174,851.710, codziennie 
zatem w przecięciu 3,200.000. 

— W Stanach Zjednoczonych północnej Ame- 
ryki powstał. niedawne nowa gałęż przemysłu, a mia- 
nowieje fabrykacja „Newspapers Underweard* tj. kur- 
tek gazetowych, które sprzedają się po bajecznie ni- 
skiej cenie, mianowicie 5 centów za sztukę. Kurtki 
te bez rękawów, robią się z wielkieh gazet złożonych 
w sześcioro, brzegi i szwy umoeowane są klejem, za- 
pinają s'ę na pętlice. Naturalnie takich kostjumów 
|z makulatury używają tylko ludzie najubożsi, 
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* Mianowania. Dr. Witołd Lewicki i Leonard 


| Kieszkowski zostali adjunktami koneeptowymi Wydzia- 
łu krajowego; w miejsce ich zamianowano Daniela 
asystentem koncaptowym a Wacława 
Kwiatkowskiego aplikantem konceptowym Wydziału 
krajowego. 

W miejsce śp. Łuniewskiego zamianowany zo- 
stał Felicjan Pintowski inżynierem-asystentem. 
Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
| tymczasowego szkoły atatowej w Sokołówce, Jana Ne- 
| bełskiego, rzeczywistym nauczyeielem tejże szkoły. 
i * Z powodu zasp śnieżnych wstrzymany dziś 
został wszelki ruch na przestrzeni Buczacz - Hu- 
siatyn. 

* Z kradzieży popełnionej w kościele św. 
Łazarza pochodzące dwie sukienki od puszki komu- 
nikantów, złotem przerabiane, z których jedna jest 
znaezona nazwiskiem ofiarodawczyni, p. Ludwiki Nie- 
zabitowskiej, znalazła wczoraj w poładnie Katarzyna 
Zielińska, żona zarobmika, koło poręczy stawu Peł 
czyńskiego. 

* Nleszezęśliwy wypadek, Piekarz z Kuliko 
wa Selman, Jadąc Wczoraj rano z pieczywem na targ 
do Lwowa, 1 podpierając wóz na bardzo złej drodze | 
w Doroszowie, gdy się wóz przewrósił został tak 
nieszezQśliwie przygnieciony, że wyzienął ducha ne 


miejscu. Zwłoki odwieziono do Kulikowa. 
NEZDIECZYEKEWJ 


Teatr. literatura i muzyka. 


— Teatr. „Ojciec Konstanty“, trzy 
aktowa komedja z francuskiego pp. Halévy i Cre- 
mienx, pjawiła się wczoraj po raz pierwszy "8 
naszej scenie. Paprzedziła ją dobra sława, nabyte 
na scenach francuskich i przypomnienie pięFnej 
z przed paru laty powieści w Revue des deut 
Mondes, z której ją na scene przerobiono. 

Powiedzmy z góry, ża jestto wręcz coś prze” 
ciwnego niż przeważna część strawy teatralnej, 
którą teraz na scene rzucają, czy to pod etykiet% 
fraucuską czy marką niemiecką, a nawet ze swoj? 
skim *tarsplem. Jeżeli fizjologicznie da się pojąć 
i uzasadnić, że po burzliwym karnawale, po org” 
nocnej, po wyuzdanych biesiadach i okrouvnym i6 
posmaku, możv się szklanka łagodnej limoniadf 
wydać prawdziwym nektarem — natenczas rol 
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po tanich cenach wszystkie 
d 


w nowomodnych fasonach mosiężne, tombakowe 
lub niklowe, silnej konstrukcji i ładnej roboty 


wielkości, 100 sztuk 


o wyboru na składzie poleca : 


tego nektarn spełnia L'abbé Constantin wobec 
takich narkotyków jak „Frangillon*, „Chamillac*, 
„Comtesse Sarah" i wiele Innych 

Są lndzie, którzy jedzą zawsze tylko z pie- 
przem, nie dbając o swe nerwy ; dla nich „Ojciec 
Kon-tanty“ będzie mdłą potrawą. Lecz to jeszcze 
nie cała gens humana, która należy do omniwo- 
rów, a tej, w szeregu normalnych pokarmów, po- 
trzeba łagodnych świateł, postaci dodatnich, rysów 
szluchetnych, choćby one w naszym wieku pozy- 
tywnym trąciły nawet anachrobizmem. Owszem, 
dla tych którzy sobie psują nerwy pieprzem, a są 
jeszcze do uratowania, potrzeba nawet koniecznie 
milej limoniady, potrzeba reakcji, któreby ich 
przeprowadzały do moralnej równowagi. Teat nie! 


i 


powinien być eksluzywnym — więc jeśli spełnia |; 


te rolę lekarza, czyni dobrze — zwłaszcza że saw | 
się obecnie do szarpania nerwów dość często przy- | 
Czy uia. 

„Ojcu Konstautemu* trzeba jeduak to zarzu- 
cić, iż jest trochę za słabym lekiem. Nie wnika 
ou dość głęboko do duszy, mało w nim rysów 
wydobytych aż z pod serca, ludzie jego są dobrzy, 
lecz mie mogliby być złymi, bo nie mają w ni- 
czem złem do walezenia — tworzą idylle jedno- 
Bironnie piękna —- jednem słowem limoniada jest | 
Za słodką ito osłabia ;ej efekt. Antorowie malują | 
biało na białem, nie tą bialością Wereszezagina, 
gdzie jest Śnieg i zmarznięte trupy i głębia cieni 
piekielnych, lecz jasnością tych sielanek Wattean, 
ginie nikt nie płacze, bo nikt nie ma do tego 
powodu. | 

Ojciec Konstanty, (p. Zboiński) typowy pro- 
bvszez franouski, nejzacniejszy i komicznie naiwny 
w swej zacności — to człowiek najpoczciwszy x ko- 
ściami; gospodvni jago Paulioa (o. Gostyńska) 
a rocenionej dobroci;  bratsniee Jan Regnant 
(p. Woleński) ideał młodago człowieka, wdzięczne- | 
Eo wychowańca, oficera artylerji; dwie Amerykanki, 
Pom Scott (p Zelazowska) i Bettina Percival (panna 
dac idealne siostry: po amerykańsku ekscen- 
WE, ale nies zanadto, a szlachetne, a cuotliwe, 
Diaki AACS; aż strach; ogrodnik Bernard (9. Dę- 
WA i) sługa poezciwy i uezynny, tylko do kościoła 
rzadko chodzi itd, Cóż wreszcie zarzucić można 
Pani de Lavardens (p. Aszperger) P Czy to, że 
trochę dyplomatyzuje, ażeby syna bogato oże- 
me? Albe synówi, Pawłowi (r. Kasprowicz)? 
Czy to, że po chórzystee umizga się do baletui- 
czul, a po baletniczce do woltyżerki, podobnie jak 
jego starszy towarzysz p. de Larnac (p. Ruszkcw- 
on) P To są tylko ełabostki. Na scenie nikcmu 
oue nie szkodzą, ayi nie gorszą nikogo, bo ich nie 
widać. Jesteśm więc prawie między samymi 
Kiczolwymi RF ; ; 
ri Ymi ludźmi, ı to nas niepokoi. Nawykli do 
80 Świata na deskach teatralnych, oglądamy 
R mimowoli j dzrwimy się, dlaczego nie ma Jè- 

ieg0 zlodzieją fałszerza testamentu, lub prz naj 
Nej wiarołamczyni. ( 

l Ze traść jest jasna i prosta, hez zawikła- 
nieh intryg, i że w końcu Ojciec Konstanty bło 
gosławi Bettinę i Jana jako zaręczonych -— tego 
chyba dodawać nie potrzeba. Wszystko szlachetnie, 
cuoé trochę mdło się toczy ; zacząwszy się bardzo 
miłą i pełną wiejskiego uroku sielanką, kończy 
sie wreszcie tak dobrze, że nawet ks. proboszcz 
dostaje w prezencie nowe organy, których jnż da- 
wno pragnął... 

Widz wychodzi więc z uczuciem, jak gdyby 
» uchał śpiewu słowika w piękną noc letnią nad 
ruczajem, lub jakiegoś słodkiego preludjum ua 
|arfie, albo jak gdyby jadł lody poziomkowe po 
“uin bardzo skwarnym, lub był po pierwszym 
tścisku nkochanej dłoni — i jest mn dobrze. 

-., Tem bardziej łagodnych tych wzruszeń mu- 
zał widz doznać wczoraj, gdyż komedję odegrano 
całkiem dobrze. 7% wysokim artyzmem i w szla- 
chetnym styln stworzył przedewszystkiem n. Zbo- 
lùeki postać tytułowa. Spokojna starość jego i te 
wszystkie drobne kłopoty, w które go naiwność 
jogo wprowadza, oświetlone były tak prawdziwym 
urokiem zaoności, że siała przed nami postać we. 
vszystkich szczegółach żywa i skończona. P ni 
Żelazowska i panna Pysznik rozwinęły w swej 
grze bardze wiele wdzięku i nonszałancji w do- 
brym bardzo smaku; panna Gostyńska adznaezała 
się jak zwykle wyborną, a w mierze utrzymaną 
charakterystyką, pani Aszpergerowa zaś natural- 
nością matki wyższego świata, P. Woleński był 
zochankiem pełnym niekłamauego ognia i pory- 
dów idealnych, p. Kasprowicz zaś wybornym lam- 
‘artem wielkiego Świata. Scena wyzwania między 
rimi oboma była najlepiej odegraną. a szczegól- 
niej trndniejsza w eytnacji rola p. Kasprowicza, 
u którego znajdujemy w ostatnich czasach tyle 
staranności i prawdziwego postępu, że choć nie 
skłonni do komplementów, musimy je tu wynurzyć. 

Rzecz cała poszła więc bardzo dobrze i bę- 
'zie na długo jednym z jasnych pnaktów w re- 
( ort0arzu. 

Szkoda tylko, że przekładu dokonał ktoś nie 


„npełnie z jezykiem francaskim obznajomiony, | maj 116:—. na czerwiec-lipiee 121'--. 


ROZMAITOŚCI. 


= Hipnetyzm. Profesor dr. Krafft-Ebing miał 
niedawno w towarzystwie lekarzy w Gracu odczyt | 
0 hipnotyzmie. Zdawał 'on mianowicie sprawę a do- | 
Wiadczeń, czynionych na pewnej pacjentce, inteligen- 
tnej osobie w wiekn lat 32, która cierpiała na hi- 
sterję, a uwięzioną została — za kradzież. Rezultaty | 
badań przechodzą niemal granicę prawdopodobieństwa. 
Tak np. Krafft-Ebing roakazał raz, aby skóra pacjentki | 


p 


CZY 


w skutek czego trzebaby go jeszcze przeulądnąć 
i poprawić. W jadnem np. miejscn pani Scott, 
nodając proboszczowi wyższą cyfre funduszu na 
ubogich, niż on sią społziewał, mówi, iż pow ę- 
k:zyły ją odsetki, les intérêts — tłumacz zaś 
każe mówić naui Scott. że to „skombinowane in- 
teresa" były tej nadwyżki przyczyną. W ogóle 
kilka razy ju} zauważyliśmy, że jakiś literacki 
korrektor przekłalów baridzoby ię na-zej su: nie 
przydał. St. 


— Z teatru. Pani Zimajer przeziębiła się na 
ostatniem przedstawieniu „Nanony“ i przez kilka dai 
uie bęzzie mogła występować. 

Dziś po raz drugi „Ojciec Konstantyn“, jutro 
po południu „Kapelan* operetka, wieczorem „Durand 
i Durand“, komedja w 3. aktach i „O Józię", jedno- 
aktówka Bałuckiego. W sobotę „Hugonosi*, opera 
Meyerbeera z panią Dotti-Ambresi. 


— Teatr ruski p. Baczyńskiego urządza cykl 
przedstawień w teatrze krakowskim. 


— „Piosnka z ogródka* — oto tytuł naj- 
nowszego utworu (op. 10) p. Jana Galla. Jak wia- 
domo sympatyczny ten i wielce uzdolniony kompozy- 
tor pisywał dotychczas pieśni do słów niemieckich, eo 
mu też wyrobiło znane imię za granieą. Tam też 
wyszły jego pieści solowe op. 1, 4, 6 i 8; tereety 
op. 3 i 7 i ohóry męskie op. 5 i 9. Do szeregu tych 
kompozycji należą jeszcse drobne kompozycje na for- 
tepian op. 2. Najnowszą kompozycję, jaką zuajdujemy 
obeenie we wszystkich naszych księgarniach są trzy 
piosnki ujęte w jedną eałość, do tekstu polskiego. 
Zwrot ten u kompozytora wypadł nader szczęśliwie, 
wybór bowiem prześlicznego wierszyka p. Rossowskiege 
był bardzo trafnym, a ilustrowanie go muzyką stworzy- 
ło całość niewypowiedzianego wdzięku. Piosenkę tę 
pełną uroku, prawdziwie poetyczną a przytemm melodyj- 
ną, łatwą i polotną, nazwać można bez przesady jedną 
z najpiękniejszych jakie polska literatura muzyczna 
posiada. (St. N.) 


Dział ekonomiczny. 


Ministerstwo handlu odrzuciło podanie pro- 
ducentów spirytusu, domagające się, aby za inieja- 
tywą Rządu handel spirytusem został w ten sposób 
uregulowany w drodze prawodawczej, iżby towar ten 
sprzedawano Ua wagę, nie zaś, jak dotychczas, na 
miarę. 

Z Wiednia donoszą 7. lutego. Bawiący tu br. 
Hirsch prowadzi z dyrekcją austro-węgierskiej kolei 
(Staatsbahn) w swoim i zastępcy „Comptoir d'Es- 
compte i „Banque Ottomane* p. Joubert imieniu ro- 
kowania o objęcie ruchu wschodnich kolei przez wy- 
mienione austro - węgierskie towarzystwo kolejowe. 
Br. Hirsch ma nadzieję, że rokowania jego uwieńczo- 
ae będą pomyślnym skutkiem, 

Bank angielski zniżył procent na 21/40/,. 

Losy tureckie. Przy ostatniem ciągnieniu pa- | 
dla główna wygrana 300.000 franków na numer 
1676911. 25.000 franków na nr. 498600, po 10.000 
fr. na nr. 1265024 i na nr. 1314638, po 2.000 fr. 
na nr. 1020655, 1432200, 1615597, 1685883, 
1696289, 1969997; po 1250 fr. na nr.: 36125, 
182748 222048 546993 550788 593158 1256061 
1421576 1434796 1580215 1922915 1969999; 
po 1000 fr. na nr. 340802 448594 593159 628768 
628/69 758339 761896 761898 947549 963371 
986632 1173931 1173934 1173935 1186170 
1203940 1254130 1265021 1273139 1273140 
1418375 16550986 1615600 1739159 1919738 
1919735 1946578 1969998. 

Dzienniki petersburskie donoszą o pomy- 
ślnej uprawie kawy w Krymie i na Kaukazie; zwła- 
szoza w tym ostatnim kraju uprawiana kawa posiada 
jakoby wartość niemałą W Krymie, jeżeli zezwoli 
minister dóbr państwa, nowa spółka ma zaprowadzić 
plantacje tej rośliny na wielką skalę. 


Giełda zbożowa. Z Wiednia donoszą 


17. lutego: 

Pszenica 7:48 do 7.82, owies 5.81 do —.—. 
żyto 6:01 do 6.05, kukurudza 6'58 do —, —. Okowita 
27:— do ——. 


Z Budapesztu donoszą 16. bm.: Pszenica 
7.17 do 7.60, kukurudza 6'05, owies 5.50, spiry 
tus 2425. 

Berlin 16. bm.: Pszenica na kwiecień-maj 
162.—, na czerwieo-lipiec 166.50, żyto loco 115, na 
kwiecień-maj 120.—, na maj-czerwiec 122 —., na czer- 
wiec-lipiec 124 25. S irytus (oclony) na kwiecień-maj 
98 90, na maj-czerwiec 99.50. Owies na kwiecień -maj 
114—, na ozerwiec-lipiee 118 25. 

W recław 16. bm.: Stara pszenica (88 funt.) 
1620, nowa 16' —, żyto (83 funt.) stare 11'20, nowe 
10.40, kukurudza stara 11'80, rzepak 2010, spi- 
rytus na luty 46 10. 

Szczecin 17. bm.: Pszenica na kwiecień-maj 
165—, ma ezerwiec-lipiec 170.—, żyto na kwiecień- 


NE E A 


My z naszej strony dodać musimy, że Krafft- 
Ebing jest dziś pierwszą na polu neuroterapii i w o- 
góle neurologii powagą, a co się tyczy projektowanego 
przezeń uregulowania hipnotyzmu w sposób ustawo- 
dawezy, to we Francji uznano to już za konieczne i 
stosowne przedłożenie wniesione tam zostało jeszcze 
przed kilku miesiącami w izbie deputowanych. 

= Dwie doby pod śniegiem. Samarska Ga- 
geta pisze, iż w przeddzień Nowego Rskn ze wsi 
Kopienok w pewiesie Dmitrewskim wyjechała żona 
nauczyciela wiejskiego, p. Słuczewska, udająe się: 
z dwojgiem małeletnich duieei, bez woźnicy, jednym 


w pewnem miesjcu się zaczerwieniła i rozkaz jego | koniem do wsi Szatochine w Tatejskim powiecie dla 


natychmiast osiągnął ten skutek, ba, co więcej, we 
wskazanem miejsou podbiegł aż pęcherz, jakby sku- 
~om oparzenia. Innym znów razem nakazał pacjentce, 
aby ciało jej przybrało pewną temperaturę. W kilka 
chwil potem rzeczywiście temperatura pednosi się do 
żądanej wysokości, aby na skutek odwołującego rer- 
kazu osiągnąć napowrót normalny poziom. Hipnoty- 
zowana doznaje wszystkich poddanych jej uczuć; pod- 
czas upału dostaje „gęsiej skóry" na ciele, kicha i 
dłży cała, ponieważ hipnotyzer powiedział jej, że 
anajdnje się w wannie wypełnionej lodową wodą. Na 
Tozkaz Ebinga trwał raz sen pacjeniki bez przerwy 
22 godzin i jak po użyciu najskuteczniejszego lokar- 
stwa ustawała u niej niedyspozycja żołądkowa, ile 
Tazy Ebing te nakazał. ; ) 
Na szczególną uwagę zasługuje stan „sennej 
lawy u osób hipnotyzowanych. W tym stanie może 
"e uspiony dopuścić najdziwaczniejszych czynów, 
zbrodni nawet, mime wstrętu do tego, co robi, a 
ledynie skutkiem suggestji. Suęgestją także mołna 
śmusić kipnotyka do wypowiadania rzeczy, zupełnie 
s Jego Właanem przekonaniem niezgodnych. Po prze- 
GEENIU Zaś mie wie nawet, że to uczynił. Zdarzyćby 
się wi y y 
¢ więc mogle, że kteś w zbrodniczym zamiarze 
używałby innych osób d Jsieni 
czynów, epanowa o popełnienia karygodnych 
tychże, uczyniwszy jop zm pomocą bipnotyzmu wolę 
utkieni y leh swoimi niewolaikami 

wywody peg tego — zakończył Krafft-Ebiag swe 
poty „ byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby hi- 
i Zowanię zostało ustawodawczo nregul 

em zapobieżenia możliwym nadużyaj -aa 
yciom”, 


odwiedzenia swej matki. Ujechawszy wiorst 12 i bę-; 
dąc już tylko 3 wiersty od Szatocbina — biedna ko- | 
bieta aabłądziła wskutek zamieci śnieżnej, a do tego | 
mrok noeny się zbliżał, Zamieć była tak silna, iż o | 
dwa kroki nie nie było widać, przytem koń ugrząsł | 
w śniegu, nie pozostawało więe nie innego, jak nocleg | 
w czystem polu Pani S. napróżno usiłowała edprządz 
konia — urządziwszy zatem na sankach z odzieży | 
pościel, położyła mię wraz z dziećmi na spoczynek, | 
Grnba powłoka Śniegu nakryła pedróżnych, którzy | 
żywiąe się wziętemi z domu prowiantami, przebyli 
w tem okropnem położeniu przeszło dwie doby. Na ! 
szozęście szedł na polowanie jakiś myśliwy z psami, 
które zwietrzywszy ofiary zamieci, poczęły szczekać 
i roskopywać śnieg. Myśliwy zbliżył się do tego miej- 
sca i dejrzał zmarzniętego konia, do połowy objedzo- 
nego przez zwierzęta. Domyślając się, iż pod gnie- 
giem musi się znajdewać ktoś więcej, myśliwy udał 
się do najbliższei wioski i zabrawszy stamtąd kilku 
ludzi, wrócił na miejsce. Wzięto się do rozgrzebywa- 
nia śniegu, pod którem ku wielkiemu zdziwieniu obe- 
onych ukazała się p. Słuczewska wraz z dziećmi 
w zupełuem zdrewiu i bez Żadnego szwanku. 

Jeżeli opis ten jest zupełnie prawdziwy, te po- 
zostawanie tak długo pod śniegiem Kebisty i dwojga 
dzieci, ocalenych od śmierci, jest pierwszym w tym 
rodzaju wypadkiem. 

= Przeciw używaniu węgla kamiennego 
panował w Anglii, ojczyźnie węgla, przez długi czas 
głęboki przesąd. W roku 1316-ym parlament przed- 
stawił królowi Edwardowi Il-mu petycję z prośbą, 
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Nafta. Wiedeń galie. Standard white 19 80, 
salonowa 2050, Hamburg 720, na sierpień-grndzień 
7.80. Brema 7—. Antwerpia 197/,. 
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Ostatnie wiadomości. 


Wydział krajowy na posiedzeniu wczora jszoth 
zajmował się sprawą kulparkowską. Akta przepro- 
wałzonego śledztwa oddano pp. br. Badeniemu i 
dr. Wereszczyńskiemu do zba lania 1 poczynienia 
odpowiednich wniosków. Dziś już możemy zape- 
wnić, iż śledztwo wykazało zupełną bezzasżdność 
zarzutów czymonych dr. D. natomiast wykryło in- 
ne nieprawidłowości, które przez Wydział krajowy 
winnyby być usunięte. 

e E E 


Talecramy „Gazety Narodowej . 


Wiedeń d. 18. lutego. W. Wien. Tag- 
blatt podaje wiadomość z Berlina, że hr. Szu- 
wałow wynurzył ks. Bismarkowi życzenie Ro- 
sji, ażeby mocarstwa w zbiorowej nocie do 
Porty domagały się usunięcia księcia Kobur- 
skiego z Bułgarji, 

Wiedeń d. 18. lutego. Wiener Zig. 
ogłasza ustawę o udziale państwa w projek- 
towaniu i kierowaniu budowamı wodnemi 
przy ubezpieczaniu brzegów potoków górskich ; 
ustawę o wyjątkowem powoływaniu rezerwi- 
stów na ćwiczenia; tudzież rozporządzenie 
ministra oświaty o habilitacji prywatnych 
docentów na uniwersytetach, i o zmianach 
w odbywaniu rygorozów na wydziale filozo- 
ficznym. 

Praga d. 18. lutego. Politik oświadcza, 
że konserwatywne stronnictwo niemieckie go- 
towe jest zgodzić się na zmiany czesko-auto- 
nomistyczne we wniosku ks. Liechtensteina. 
Co do języka wykładowego nie ma między 
zapatrywaniami Czechów a konserwatystów 
niemieckich żadnej zasadniczej sprzeczności. 


Berlin d. 18. lutego. W opinji, którą 
wydał Virchow o cząstce wydobytej z krtani 
cesarzewicza, powiada on między inuemi, co 
następuje: „Przeprowadzona analiza nie wy- 
kryła nie takiego, co mogłoby sprowadzić 
zgorzelinę, nie natrafiłem bowiem ani na 
ciałka ropienia, ani też na komórki grana- 
lacyjne. Tylko w jednem miejscu zauważyłem 
t. z. „gniazdka“, które są uwarstwieniem je- 
dnorodnych komórek nabłonkowych.* W ko- 
munikacie swoim przemilcza Virchow zupełnie 
o istocie choroby. 


Paryż d. 18. lutego. Komisja budże- 
towa Izby posłów odrzuciła poprawkę Soubey- 
rana (ob. wczor. tel. z Paryża). 

Paryż d. 18. lutego. Figaro donosi, 
że na wezorajszym bankiecie dyplomatycznym 
u Fłourensa poruszano sprawę bułgarską, Go 
do której toczyć się mają rokowania między 
Austro-Węgrami a Rosją za pośrednictwem 
ks. Bismarka. O okupacji Bułgarji nie ma 
w tej chwili mowy, lecz tyłko o wydaleniu 
ks. Ferdynanda, po którem porozumienie by- 
łoby już łatwe. Ks, Bismark spodziewa się 
wynaleźć środki, za pomocą których uda mu 
się interesa Rosji z godnością Austro- Węgier 
pogodzić. 

San Remo d. 15. lutego. Wadłng 
wczorajszego wieczornego badania krtani, za 
którem oświadczyli się Mackeuzie, Krause i 
Howell, stan choroby eesarzewicza znacz ie 
się polepszył od czasu operacji. Dzień wczo- 
rajszy spędził chory bardzo dobrze, kaszel 
jest mniejszy i nie tak częsty, oznak zapa- 
lenia oskrzeli nie ma żadnych. 

San Remo d. 18. lutego. Douoszą 
że rana cesarzewicza niemieckiego nie goi się 
normalnie; zdaniem lekarzy, stan jest kry- 
tyczny. 

Bruksela d. 18 lutego. Nord wyraża 
ponownie, że Rosja oczekuje od mocarstw 
propozycji, tyczącej się wydalenia księcia Fer- 
dynanda z Bułyarji, a względnie przystąpie- 


aby jego królewska mość zechciał, jeżeli lubi ładny 
ogród, czystą twarz albo ezystą bieliznę, zabronić 
wszystkim używania nowego, cuchnącego środka opa- 
łowego, nazwanego węglem. Król wydał w istocie 
proklamację, wzbraniającą użycia niebezpiecznych wę- 
gli kamiennych. Ale kowale i piwowarzy stawiali 
opór i pomimo, iż nakładali na nich kary pieniężne, 

a nawet niszczono im ogniska, używali węgla kamien - 
nege, aż w końcu zwyciężyli. Tv samo powtórzyło 
się i później. W petycji piwewarów londyńskich z r. 
1578-go znajduje się prośba, aby im pozwolono uży- 
wać drzewa, jako materjału opałowego tylko w po- 
bliżu pałacu Westminsterskiego, gdyż królowa natu- 
ralnie czadu od węgli znosić nie meże. Kte tylke 
mógł w Londynie palił na kominku drzewo, a jesz- 
ere w r. 1631. damy z arystokracji londńskiej nie 
wchodziły do pokojów opaianych węglem i bardzo 
niechętnie jadały potrawy przygotowywane na ogniu 
z węgla kamiennego. 

„== Zmarły komedjopisarz francuski Euge- 
Riusz Labioke pozostawił żonie swojej i swemu sy- 
nowi pekaźny majątek. Nieboszczyk pochedził x za- 
możnej redziny mieszezańskiej, nadto liczue sceni- 
czne utwory jego przynosiły mu znaczny dochód; 
posiadał on dom w Paryżu i willę w Sologne. Od 
lat czterech cierpiał Labiche na chorebę sercowa i 
lekarze obawiali się dlań ciągle ataku śmiertelnego. 
Pracując, miał zawsze Labiche ua biurku szklankę 
piwa, a gdy ją wypił, wsuwano mu inną pełną przez 
okno wybite nad biurkiem. Pierwszą sztukę swoją od- 
dał Labiche odźwiernemu jakiegoś pomniejszego tea- 
tru, a demorosły ów krytyk przeczytał ją i wręczył 
dyrekcji, która ją niezwłocznie zakwalifikowała do wy- 
stawienia. 

= Królowa Małgorzata i p. Crispi. O4 
pewnego czasu obiega w sferach wyższego towarzy- 
stwa włoskiego i zagranicznege pogłewka, że królowa 
Małgorzata jest niechętnie usposabioaa dla włeskiego 
prezesa ministrów, p. Crispi. Na ostatnim balu 
dworskim tedy królowa, chcąc zadać kłam tej nie- 
wiadomo w jaki sposób powstałej, a zupełnie niezgo- 
dnej z rzeczywistością pogłosce, zbliżyła się do p. 
Crispiego, rozmawiającego z kilku deputowanymi i 
ostentacyjnie podała mu rękę, Prezes ministrów, zrozu- 


KAZIMIERZ LEWICKI 


miawszy zamiar monarohini, zmieszał się tak dalece 


Porcelany, 


san oo TAE | 


nia ich do upragnionego przez Rosję oddawna 
kroku zbiorowego u Porty. Dopóki to nie na- 
stąpi, musi się Rosja oglądać za sojuszem, 


któryby stanowił przeciwwagę przymierza, | 
przeszkadzającego rozwiązaniu kwestji buł- 
garskiej. 


W dalszym ciągu podnosi Nord z na- 
ciskiem, że ludność słowiańska Austrji wy- 
stępuje przeciw przymierzowi z Niemcami, 
i przenosi nad nie porozumienie z Rosją. 


Rzym d. 18. lutego. Król przyjął dy- 
misję Coppina, a na jego miejsce zamiano- 
wał Bosellego ministrem oświaty. 


Londyn d. 18. lutego. Izba posłów 
317 głosami przeciw 229 odrzuciła popraw kę 
Parnella do adresu. Sekretarz stanu dla spraw 
irlandzkich Balfour oświadczył, że stosunki 
w Irlandji poprawiły się, dzięki poczuciu 
obowiązków w sądach, urzędach i policji. 


Wiedeń d. 18. lutego # godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 269'30. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 2930. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 271.50. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 99.50. Akcje Unionbanku 188.50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.50. Akcje kolei Półno- 
cnej 243.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
78.25 Akcje kolei Alfóldzkiej Akcje kolei 
Państwowej 215.40. Akcje kolei Lw.-Czern. 208.50. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 152.50 „Losy 
komunalne wiedeńskie 129.—. Akcje Tow. tureckiego 
72.60 Galic. oblig. indemniz. 100.75. „Akcje kolei 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 156.75. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 204.50. Akcje Bankvereinu 82.—. Rosyjski rnbel 
papierowy 106.50. Losy premjowane węg. 3 

4*/44*/ Renta wspólna 77.85. 5*/, renta austr. 
papier. 92.70. 40/, renta austr. złota 109—. 4*/ 
renta węg. złota 96.70. 5”/o renta węg. paplérowa 
83.10. Napoleondory Marki niem, 62.17. 

Berlin d. 17. lutego godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 172.55. Akcje austrjackie 
kredytowe 139.—. Akcje kolei Karola Ludw. 77.87. 
Austrjackie banknoty 160.75. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 32.—. Rosyjska pożyczka wschodnia 
51.75. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 53.—. 


— —, 


Przyjeciali da awk ta m 
dnia 18 lutego 1868 


Hotel Żorża. A Garapieh z Popowie 
morowska z EA: 0. WAG R Rosji. 
a. K. Rafałow ez z Rosji. 
j a z wropejski. W. Michałowski s Odessy. J. Do- 
liński s Przemyśla. F. Hallavay s Repne. H Altschnl 
z Wiednia. B Chrząszcz ze Sławity. E Ochocka, hr. Rey 
z Wierzbowa. T. Jahn z Szezecina. © e" 
Hotel Francuski. M Krasowski z Tarnowa. J. Mi 
kuciński z Tarnowa. R. Nossal z Wiednia. Dr. Kuryło- 
wicz z Bóbrki J. Holzer z Rzeszowa. D. Reich z Rzeszo- 
wa. W. Poschinger s Kruszelnicy. , 
Hotel Langa. N. Mokrzycki z Chodorowa. Sig. 
Deuches z Wiednia. S. Hasniger z Przemyśla. A. Btudziń- 
ski z Brodów J. Łysiak z Brodów. 


T 7 


T. hr. Ko- 
K. Neumann 


Wiadomości giałdowe. 
Lwów dnia 18 lutego. (Z zby handlowej.) 


I Akcje za sztukę. 


płacą ład) 
Kolej galic. Kar. Ladw. -200 z2. m E. . —.— 19: — 
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . - „04 —— 211 
Bsnku hypotecznego gal. po 00zł w. a. —— 31 


Enaku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.».. 


II. Listy zastawne za 100 zir. 


Banku hypote alicyjskiego 6'ę - - — — 
nku hypoteocznego g y) g 50) || 9650 


x 3 al. 5e/, wyl. 10%, pr. 100 EE 
- gal. . © . „= 1 a) 
Banku krajowego 4'/?/, løs. w BIL. C - 90.75 9225 
Towarzystwa kred. galic. 5°le - - 99.50 101 — 
. kredyt. gal. ziem. 4%/, | —— “4 
. kred. gal. ziem. 5°/ los. w 371 99.50 101 — 
= kred. g. ziem. Afo lea. w A ke>żr=>< GM) 
zredytowego gal torn. $/g, 
e a a a 10 9235 3n 
z kred. gal. siem. 4"|, los. w 56 1. —.— 91% 
111. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoć. w iikw. (d. 6 pr.) 3°% —.— 54- 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5) OLI -o za B 
Ogóln. roin. kredyt. zakt. a Ghal. I Bu: 
89/108. w 10 Jeż = 
IV. Obligi za 100 zt. 
Indemnizacyjne gauicyj. 5°/ m. k. 100.50 102 — 
Kom. banku krajowego Eg w. a. I 2a. . 10).— 1; 
Pożyczka krajowa z r. 1878 67/, w. = >: == 105 
Pożyczka kraiowa 1883 4'/7/, . 895) 9! — 
V Losy 
Losy miasia Ńrakowa —— 13— 
Loxw miasta Stanisławowa REM AZ 


tą jej niezwykłą łaską, że pochwycił rękę królowej, 
przycienął ją do piersi i potem dopiero z szacunkiem 
ucałował. Królowa początkowo zdawała się nieco zdu- 
mioną tym niezwykłym hołdem, ale niebawem zmiar- 
kowała się i przemówiła do p. Crispi kilka nader 
uprzejmych słów. 

= Katastrofa balowa. Dzienniki paryskie opo- 
wiadają o niezwykłym wypadku, jaki się zdarzył na 
balu pewnej pięknej damie ze kwiata dyplomatyczne- 
go, ku wielkiej uciesze jej dobrych przyjaciółek. Da- 
ma owa wzbudzała ogólny podziw tancerzy, nietylko 
gustowną toaletą swoją, ale bardziej jeszcze olśniawa- 
jącą białością ramion swoich. Nagle broszka wpięta 
w stanik, wspaniała kamea, odpina się, spada i tłu- 
cze w drebne kawałki. Właścicielka zrozpaczona 
schyla się chcąc zebrać resztki kosztownej broszy, 
gdy wskutek szybkiego ruchu spada na ziemię coś 
znacznie kosztowniejszego jeszcze — kawał podziwia- 
nych śnieżnych ramion, zrobionych % masy porcelane- 
wej, delikatnie barwą różową i niebieską podmalowa- 
nej. Wielbiciele przerażeni patrzą na uszkodzoną pię- 
kność, panie tłumią wybuchy śmiechu, a małżonek 
nieszczęśliwej zarzuca coprędzej szal na spustoszone 
ramiona. Tableau ! 

= Z karnawału paryskiego. Drugi bał urzą- 
dsony przez paryską radę miejską w ostatnią nie- 
dzielę zapustną w Paryżu, zaszczycili swą obecnością 
wszyscy dygnitarze państwa nie wyłączając prezyden- 
ta Carnota, Liczbę uczestników podają na 16.000 
osób, które skonsumowały: 6300 porcyj limoniady, 
3200 poreyj lodów, 4000 poreyj mrożonej kawy, 
1250 poreyj „markiz“, 6300 szklanek ponczu, 1900 
szklanek czekolady, 14.000 bułek z szynką, 260 
funtów konfitur, 45 trzyfuntowych paczek biszkoktów, 
32 koszyków pomarańcz, 500 butelek bordeaux, 2500 
butelek szampana itd. Wszystko oczywiście na koszt 
miasta, które dla tego celu przeznaczyła 15.000 
franków. 

= Suknia balowa trucielelem. W ostatnich 
czasach w petersbnrskich kołach towarzyskich niema- 
ło hałasu narobiła ehoroba, jakiej uległa żona gene- 
rała N. z powodu sukni balowej. Młoda dama, zna- 
na ze swej elegancji, wymyśliła sobie przepyszną toa- 


GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI 


szkła i towarów mięszanych 


we Lwowie, ulica Trybunalska. 


V1. Monety. 
Dukat holenderski SE 5.90 62 
Dukat cesarski 5.92 6.02 
Napoleondor 997 10.08 
ółimperjał rosyjski 10.33 10.43 
Rubel rosyjski srebrny 14) 1.50 
Rubel rosyjski papierowy TG 1.8 
100 marek niemieckich „ 6180 6245 
Srebro za 100 złr. mz 
Kupony w srebrze —— —— 
Kabrrka „Nadsałaze”' pi ) od Redakcji 


która też żadnej odpowiedz'alności za nią nie przyjmuje. 


Nadeos(2na 


Med. Chir. Akia o «i. 


Dr. Józef Roth 


b. lekarz szpitala wiedeńskiego 
odbywszy praktykę w klinice prof. Gałęzow- 
skiego w Paryżu 
ordynuje od godz. S-9 rano i od 3—4 popoł. 

ul. Trybunalska 1. 16, I. piętro. 


Specjalista chorób nerwowych 


Nba: „JJ. Pras 
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw. 
Jagiellońskiego — po odbyciu specjalnych studjów 


w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Chereota w Paryżu , mieszka przy ulicy Kościuszki 
Nr. 7. Parter, dom W. Brykczyńskiego (obok Banku 


krajowego). 


Zmiana mieszkania 

W -zech nauk lekarskich 
Jor. GC. SZTEEJNMISZSE EE 
przoprowadził się na ulicę Batorego (dawna Hali-ka) nr. 


26, I. piętro, - Ordynuje od 3—5, dla niezamożnych 
bezpłatnie. 66i 1-6 


Dom GONTIZ.A- 
po odbyciu specjalnych studjów doutystycznyeh w za 
kładach uniwersyteckich łentpsiycznych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 


przy ulicy Kopernika Nr 5 i ordynuje od godziny 
i od 3-5. 


Wszystkie operacje dentystycziie na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwose- 
lającym ;Lustgas). 

Sztuczne zęby osadzane na złowię kauczuku etc. ete. 


Specjalista lekarz chorób syfilitycznych 
JD. J- EZ+*L/ ELGA, 


ordynuje ulica Sobieskiego 1 iż. I. p (reż listownie i leki). 
p cc | 0 oczy 


Konsorcjum 


zawiazańe w celu zabudowania kilkunastu 

parcel w komvleksie Wzo Emila Bertamiliana 
Brajera przy ulicach Breiorowskiej, Pod'ewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje zgło- 
szenia un zakuono oojedynczych gruntów, Wyko- 
nuje projekty, plany, kosztorysy i udziela 
bliższych informacji. Listy odbiera: Zarząd real- 
ności Emilia Bertemiliana Brajera we Lwośln. 
Z PE A 


NEUSTEINA — 
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany. przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z l> pig. 
15 et., rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrze- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem o- 
chronnym w czerwonym druku „ów. Leopold“ z naszą firmą 
Apotheke „zum hell. Leopold Wien, Stadt. Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia wa Lwowie a pp. „aptek. 
P. Mikoiascha. Z Ruckera. K. Sklepińskiego i J. Bóisera. 


Papiery wartościowe i monety 
kupuje i sprzedaje 
pol najkorzystniejszymi warunkami 
nia pror izji 
Mg” Zlecenia z prowincji uskutccenia się od- 
wrotną pocztą. "EK 1) 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachn gal. Tor. kred. ziemskiego. 


= Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja. * = 


bez dolicze- 


letę balową z zielonego jedwabiu. Po dłngich konfe 
rencjach z modystką, dzieło fantazji strojnisi i pracy 
msagazyniarki było gotowe, generałowa N. udała się 
w niem ua bal, gdzie sprawiła prawdziwą sensację 
wśród zazdrosnyeh współzawodniczek. Po balu, pani 
N. czała się „nie dobrze“, przypisywała to jednak 
utrndzeniu. Gdy jednak zaszła potrzeba pokazania się 
po raz drugi i trzeci w tej wspaniałej tualecie, strej- 
nisia rozchorowała się na dobre. Przywołani lekarze 
długo nie mogli dojść przyczyny dziwnej choroby, aż 
jeden z nich wpadł na myśl obejrzenia balowych su- 
,kien generałowej N. Okazało się, że zielona tualeta 
była owym tru'icielem, który przyprawił e chorobę 
swoją posiadaczkę. Fakt szkodliwości dla zdrowia far- 
| by, którą była zabarwiona materja, tem dowodniej 
stwierdzeny został, że w pracowni magazynu, w któ- 
rym ewa suknia robieną był:, zachorowało kilka pra- 
cownie. Może powyższa wiadomość posłuży jako prze- 
| stroga dla naszych nadobnych blondynek, które tak 
(chętnie używają tualet koloru zielonege. 

| = Nowe głupstwo mody. W Paryżu na je- 
į dnym z ostatnich balów zwracała powszechną uwagę 
„toaleta paui Delpart, nadającej ton w kolonii angiel- 
skiej Na kwiatach, zdobiących jej talię, błyszczał 
chrząszcz barwisty. W tem mie kyłoby jeszcze nie 
dziwnego, ale dodać należy, że chrząszcz był żywy. 
Zalicza on się do rodzaju egipskiego skarabensa, o 
którym mówią, że żyje lat 60 powietrzem i wonią 
kwiatów, na których się go umieści. P. Delpart zało- 
żyła na szyję swego chrząszcza złoty, cienki jak włos 
łańcuszek, ua którego końcu umieszczona została igła, 
aby żywą tą ozdobę do kwiatów przymocować. 
Chrząszcz do Paryża został sprowadzony z Meksyku. 
W stolicy nadsekwańskiej zrebił on natychmiast fu- 
rorę, a Moniteur w jednym z estatnich swych nu- 
merów podaje wierny jego wizerunek ku zbudowania 
pustych głów modnego Świata. 

— Filozofowie i... słonie. „Filozofowie ba- 
dający przyczyny i skutki, podobni są, według słów 
pewnego paryskiego fejletonisty, do słoni. które cho- 
dząc, nie stawiają nigdy przedulej nog! naprzód, do- 
póki nie eparły się silnie na tylnej”. 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli 19. Lutego 1888. 


ee y 656 a I Ee ooo a z A = E. , 
i iałó Masę woskową utrzymują na składzie: |W Doliuie pani R. Turteltaub, W Korolówce p. M. Sternschein. W Podhajecach p. J. Zimta następcy. |W Starym Saczn p. A. Essen. 
Skład farb i handel mater jałów W Andrychowie p. A. Pnkalski. „ Drohobyczu p. Teofil Jabłoński. » Kozowej p. M. J. Alter. „ Przemyślu p. A. Faliszewski. á „ Starem mieście p. K. Zygmuntowicz. | 
pod „Czarnym psem* „ Baranowie p. E. Zucker. » Gorlicach p. S. Birn. » Krosnie p. J. Lazarowict. „ Przemyślu p. M. Krug. „ Stryju pp. Lachieki i Kosterkiewicz. i 
r . „ Belzu p. J. Miłkowski. „ Gródku p. A. Lippus. » Kutach p. A. H. Weiser. „ Przeworsku p. W. Świtalski. „ Siiczawie p. M. Ilnieki. , 
Józefa Hanke W LWOWIE a Bieczu p. U. Klein. „ Grybowie p. A. Muszyński. „ Krośnie p. E. Stawicki. „ Podkamieniu p D. Reiser. „ Szczurowej p. Jan de Kępinski. | . 
i U s Bochni p. J. Micbnik. „ Grzymałowie p. B. Genser. „ Lańcucie p. J. Cetnarski. „ Pilznie p. W. Uiberall. „ Samborze p. A. Kromer. | f; 
| Rynek l. 38 we własnym domu - Bóbree p. B. Aczkiewicz. „ Horodence p. J. R. Sehor. „ Leżajsku p. 5. Pomeranz. „ Podwołoczyskach p. L. Jecses. „ Serecie p. J. Sommer. | | 
J i y =- Boleehowie p. M. Gottesmann. „ Husiatynie p. L. Bermann. » Limanowej p. E, Rozwadowski. „ Pomorzanach p. L. Mantel. „ Tarnowie pp. W. Muldner i Spł. a o: 
poleca a Borszczowie pani O. Armatys. „ Haliczu p. L. Siissholz. „ Lisku p. H. Fleischmann. » Kadziechowie p. F. Gre:. 2 p. T. Scharf | 4 
| dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą I trwałą | „ połszowcach pani A. Lichtman. „ Jarosławiu p. J. Krasicki. „ Lubaczowie p. H. Herzberg. „ Rudniku p. F. Ghmielowski. „ Tłnstem p. W. Bndziszewski. i ; 
uznaną powszechnie za najlepszą „ Brodach pp. Witkowski i Sp. „ Jazłowcu p. F. Grohs. „ Łańcucie p. G. Danielewicz. „ Rawie ruskiej p. E. Arbesbauer. „ Turce p. W. Knczyński. i 
| „ Brzeżanach pani B. Wrońska. P p. O. Strassberg. » Makowie p. R. Turyczyn. „ Rohatynie Narodna Torhowla. „ Taruopoln p. B Stein, o. Skowrońska. j 
| p p. E. Klimek. „ Jezierzanach p. M. Sternchuss. „ Mielcu pp. A. Dębicki. „ Radomyślu p. H. Bartoszyński. n Tłumacza p. M. Hiibschmann. ) 
„ bncezaczu p. J. Neumann, „ Jaśle pp. J. Pollak i Syn. „ Mialnicy p. N. Weiselberger. „ Ropczycach p. W. Kwiatkowski, „ Tarnobrzegu p. N. Giżyński. a 
s Bursztynie p. F. Frźnkel. „ Krakowie p. H. Fritsch, „ Monasterzyskach p. P. Dógler. „ Rzeszowie p. E. Q. Neugebaner. „ Ulanowie p. M. Dubil. | z 
ra - Buskn p. M. Goldhaber. | ” p. A. Schultz » Myślenicach p. Wiktor Guttmann. | „ Samborze p. B. Żuławski, „ Ustrzykach dolnych p. Wauda Rutkowska. 
| do zapuszczania podłóg i „ Brzozowie pani Maryniowa i Spłk.| „ Kałuszu Towarzystwo spożywcze. » Mostach wielkich p. B. Grüner. „ Sanoku Narodna Torhowla. „ Wadowicach p. J. Pohl. | l 
p p 5 „ Cieszanewie p. S. Spiergel. „ Kołomyi p. St. Romanowicz. » Niżniowie pani E. Zaręba. „ Sędziszowie p. L. Włodek. „ Zaleszczykach p. H. Sanocki. | | 
GLAZURE BURSZTYNOWĄ „ Chodorowie p. Oswald Paulo. ki p. J. Rożański. » Nadwórnie p. F. Griffel. „ Serecie p. J. Dempniaka, wdowa. „ Zbarażu p. J. Kadernożka. 
s OChorostkowie p. C. L. Press. „ Kossowie p. M. Kamil. » Nisku p. Bron. Kasper. „ Sieniawie Towarzystwo spożywcze. | „ Żółkwi p. J. Olearczyk. 
do pociągania podłóg, która nadaje połysk | „ Czerniowcach p. Ign. Schnirch. „ Kamionce Strum. p. J. Sklenka, „ Nowym Sączu p. J. Miller. „ Skale p. J. H. Koba. n Złoczowie p. J. Kordewki. = 
i kolor za jednorazowem pociągnięciem. „ Czortkowie p. A. Kostecki. „ Kolbuszowy pani Franc. Goldamer. p » p. W. Olexy. „ Śniatynie p. E. Böhm. „ Żywcu p. A. Pawluszkiewicz. | " 
A à „ Dorna Watra p. M. Terebesy. „ Kańczudze Towarzystwo spożywcze. | „ Oleszycach p. J. Kamiński. „ Sokalu p. A. W. Grot. „ Załoścach p. H. Amarant. | y 
Wszelkie gatunki szczotek. „ Dębicy p. S. Serednicki. „ Kętach pani M. Barysch. „ Peczeniżynie p. A. Jasiński, „ Stanisławowie p. W. Schäfer. „ Źurawnie p. H. Frenkel. le 
= = == - ti 


da zina R PZP 
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swóm rozporządzeniu odpowiedni śro- zem 2 pudęłek powienionej soli, 


dek, natenczas można się spodziewać 


wyleczenia nawet z oiężkiej słabości; Nasiona, warzywne 


Tomasz Kolatschek, proboszcz. 


5 „A M 
| 0 r odnik | Kraj. Zakład leczniczy M » 
AJENTÓ Chleb Dra Grahama | “8 KO Osoba iame j= mna 
x ; i uzdolniony, w średnim wieku, h en | ŁR ONIISCN- empelquelle Styriaquelle ti 
m4 AE (zy SBLIS J =) Dziełko, e tym prawie cudownym oszukuje ad Moż 5 z 40-letnia poszukuje posady towa- Oa r [$ 
posiadających dobrą rekomendację po do- chlebie wynalazku ära amerykań- JP Je posady. 028 Sie WY Lzyszki sekretarki lub zarządczy- Sanerbrann <aR - Rudi 2E z 
SITCRJACY “a. ; skiego GRAHAMA , podające dokta- g kazać chlubue świadectwami ZJ , OC) w STYEJI szezawiki w poł. z solą głauberska. 
mach prywatnych, przyjmuje dla więk Jin; sposób wyrabiania, pieczenia. oraz i pozd = CII domu. Adres: Administracja ; LTR 3a b: A p k 
szych miast w Ga icji miyminia ae orohloba taka środka wy- Adres lit. W. J. Łyczaków nr. 88/4, YO 2 ZURA | macia boet potnan. Zakład picia wód i kąpielowy leczniczy, | c 
Na podstawie zaufania, wielki fabryczny Skład sukna leczającego z wielu chorób, a którym Lwów. SON NEPON: Dr mana c aa zętyczna itp. n 
jakie posiada nasz kotwiczny Pain- założony w roku 1842. A ZA CH m oa mT ji w Nan ARES trawienia 
xpeller od lat 20, ośmielamy się Oferty należy nadselać pod „Tuchi w Administracji Kurjera Lwowskiego Pora trwa od maja ns - E 
a. niniejszem do próby i tych, 1842“ Berno (Brünn) poste restante. EB WYGODNY POBYT » 
ki TÓ nie znają tego znakomi- 691 1-1 658 1-3 4 do pażdziernika PROSPEKTA DARMO PRZEZ DYREKCJE i p 
go i ulubionego środka domowego. 5 : Bua A R : | 
Nie jest to żaden środek tajemny. 7 z - ROR. a ernie a powodu obfito- Kukuś = 
a tylko ściśle realny, umiejętnie ze- Śrolięk przew NAgNIOtKOM LL.M = W {tości gaan kwasi  "Eermpelq uelle bora I n E É gi 
stawiony preparat zasługujący na to p przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn. dka Ka Ea n q h n 
wcale, aby go polecano wszystkim (Tynktura- Keralyn) K AWIOR nowy, uralski, grubo napój, a z winem lub sokami owccowemi zmięszany n 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, aptekarza Schneid, usuwa pod gwarancją » ziarnisty, loskonały DF przesyłają za zaliczką : "ZBĘ TRZA w 
jako środek niezawodny przeciwko po- i bez cierpirń w kilku dniach wszystkie] w smaku 1 kilo. . . . . . . 180 JE i | najprzyjęmniejszy napój orzeźwiający | | 
kiki RS En — Jak R narośla nagniotkowe i stwardnienia asm Łososło - śledzie, ff dobrze się ker ser | A MAfOC, LD AROWO M 179 | ZBIZYJEU O A M JEDZ jacy. 1-14 mm 
en środek zasługuje na zupełne Cena */, fiakonu 60 cent. cata fiaszka l zt| wujące, skrzynka około 30 sztnk 1-80 s aterje Kamgarowe AF. i Rp "hord wa Gasos ik A | w 
zaufanie majiebiejaudó ji ta oko- z przes” tka pocztową o 10 ont więcej. RAI re rd à don. AA Koszule męzkie letnie na ubrania d'a panów | AE aE RE KRWAWA kad pei wód i 
liezność, że wielu chorych przepróbo- =— Prawdziwe można nabyć jedynie w Sprotty o A 0 a i biateilub kolorowe, sztuka w najmodniejszych deseni cb k wiueralnych w państwie austrja eg m iw dyrekcji w Sauerbrunn. ' r 
| wawszy wszystkie pompatycznie anon- *iedniu St. Georgs Apotheke V. Wimmer- ; LAE W aja | la zł 180, Ila zł. 120 Gi Wd GF 8 P pa = z - >. j 
sowane leki, przecież HA powró- gasse Nr 33 — żę A Lwewie w aptece! Kilo "25,2 skrzynki 2.15, 4 skrzynki 3:5 oo WER GAZ „| Na 2 PAŃ | Ao OTTAR E AE R EE ESAE 17 | te 
cili do wypróbowanego Pain-Expeileru; Mikolascha. 132 1—20 |Ryby suszone, białe, płaskie, skrzyn- Koszule robotnicze Koszule damskie PR 
albowiem wą się oni przez po- Nanansze Sadzankiwininielowe „Ado, boa AEO z dobrego Oxfordu z szyfonu tkane | b 
równanie, że tak dolegliwości reuma- j i chmiel0oWwe'kc au; , olbrz około 20 skrz. 2 30 ; b ; ś | r 
ina dwie, łamanie itd, jakotóż Najlepsze Sadoni i ai Bydlinki ) d' że 40) aE Pai» GDG l aN | HAMBURGSKO-AMERTZEAPSRIE bi 
ie zębów, głowy, krzyżów, kłucie w RA; i Gulak j ' małe śe a A , ora PITAT i 
bokn jtd. najprędzêj uśmierzyć się iy |epsze jednoroczne Hance (produkt z nai- Śledzie nowe holend. około 25 becz. 1% Kalesony dla panów Koszule damskie TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. st 
daj a Tah Pain koel epsze jednoroc 3 (prodi R a ; 
zj s dalaskowaka o aN korzystniejszego RAE nisza) PojŚledzie „ tłuste duże, 30 „  1:65JĘ z KARA AA A e, zak) | Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa m 
70 ct, a wzgl. 1.20 zł, czyni go do- TO mie nato Gasa GR 7 n » Średnie 45 , 150 W” d UA Zia 5 pomiędzy Hamburgiem a No wym Yorkiem i je 
stępnym i dla niezamożnych, a liczne Interes aj i komi Ji Som- Swieże Schelfisch, wybrane . . . .2 a q f w każdą środę i niedzielę, 
szozęśliwe wyleczenia służą rękojmią, "JB "AE era OA "ea Świeże miętusy . . . . . . . . 185 Czapki sukienne Gorsety nocne pomiędzy Havrem a Nowym Yorsiem > 
$ się a” pieniędzy na darmo. | Ryby morskie Śledzie do piecz 1 85 dla Rao +. od z chifonu bogate ozdobione, w dy wtorek kę, 
trzedz się nal naśla- «Ah a tuk 1:20. l 3 sztuki zł. 1 SR y 
dowa i uważać zm prawdziwy jedyni Zlecenia wszelkiego rodzaju Wszystko za zaliczkę pole sa SE” kom I AB pomiędzy SZcZzecinem a Nowym Yorkiem ż 
ain - ller ze znakiem kotwiey. Í A o a © : : s 2 tyrodni | 
pezet A waż A z prowincji dla Wiednia uskute- | I. SCHULZ, Altona koło Hamburga. Skarpetki męzkie spodnice PE Hambur ićmal di i Zach 
aptókach, a główny skład znajduje się cznia punktualnie i rzetelnie 16 1—5 białe gi» de W paski ff] z surowego Joa. e i Rouge pomiędzy a giem a naiami Zach. P 
w Pradze, w aptóee pod Zło- SAM par zł. 1:10. 3 sztuki 3 zł, razyymeue ganie z 
tym Lwem. || firma b pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem D 
F. Ad. Bichter & Cie. we Wiedniu. Spediti ons- Bure au Szkarpetki męzkie Fartuchy dla pań i raz w miesiąc. k 
Ekonom wciągające pot jedwabne z oxfordu, kretonu lub suro- Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
cj zom łot RV Wiedniu Dorotheergasse Nr. 9. - š 12 ar zł1'20. wego lnu 6 sztuk zł 1:20. ność do podróżowania w kajutach 1 w środkowych przedziałach; Dj 
rę ds akg 15 234 1—12 w starszym wieku, praktyczny gospodarz utrzymanie w cząsie podróży jest znakomite. = w] 
g u — g ` "a a i 4 
Poka © Fisgka otrzymać motna | — ———————— R oraz Pledy do podróży ||| Pończochy damskie gie wROCK obita ziela SAR graj „ant dla Galicji sę 
przez pośre'niczenie w zakupnie losów ED Eu E H”<" 3:50 mtr. długie, 260 mtr. sze- ||| na drutach robione białe lub "ARE Ii SOW SU OTOCY: M. Dalej z Z 
na r»ty w myśl ustawy z r. 1883 (G A. W W A rokie, zł 450. kolorowe 6 par zł. 150 
ZM) — Wnioski ! zgłoszenia nadsetać DO i 5 w starszym meko, kawaler, umiejący pro- MESA 4.7 Mo KWI PZ mać ” 
leży do Hauptstadtische Wechselstuben|z trojgiem dzieci po Żołnierzu polskim|wadzić rachunki i rejestra gospodarcze. PAU p : 5 F 4 7 EERE F aiey? z z 
"a tescilschaft ADLER & Co. Budapeszt. |: r. 1263, Ftóry po długiem tułactwie znajdą umieszenie. Matótjs 18 Abrel 4 Merse | Pończńchy damskie WZOREM i ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA <k 
= == — = umarł przed kilku laty w kraju, prosi o|Zgłosić się do Zarządu dóbr w a 3.10 mır la 5 zł. 50 ot. pr tps -poaa OD FAŁSZERSTEW zb 
moc. Składki przyjmuje admini-tracja ostatnia poczta Kozłów. 625 Iia 3 zł 75 ct sztuk zł 1:20. € do 
Gaz Nar podadresem Dla pani È. 3 JULIUSZA SCHAUMANA C. k. fkoncesyonow. 
Materje na okrywki |] Chustki na głowę à he E 7 aaa WI 
tN a a eN ania 2. ZEE A m EZ A A Bona ek 7 Wodnych || Mohair we wszyśtkich farbach ni 
tem tkwiącą prawdę poznajemy AM d R ssl 0 Ie Olurach, 4.1V mtr. 6 zg. | 3 sztuki zł. 1:20. > 
szczególnie w wypadkach różnych sła= r e d W paw " 3 A wa 
bości i dlatego to otrzymała księgarnia p" Koszule normalne Foil — chustki 
nakładowa Richtera tyle serdecznych 7 5 i F i spodnie z czystej wełny sy- na głowę, piękne dasenie a 
PE owa za AE ilustrowaną Handel nasion rolniczych 1 leśnych, | Q stem Jadera 1 sztuka zł. 3:50. 6 sztuk 1°20. ky 
iążeczkę „Przyjaciel chorych“ W ksią- 5 5 | E 8c 
a a n Joa Pea e traw pastewnyc l koniczyn. {IK Reformowana normalna p eey AUC ne 
1 h | j 16 R {if czystej wełny, we wszystkie WB 
sa RK EET" ak Oryginalna koniczyna fiancuska tak zw. Lucerna. | O o kok GW olorach. sauka gładka +. 250 Pr 
stwierdzające Równie, ZEMKGrdzo Nujprzedniejsza kukurudza amerykańska lak zw. Koński 5 == aitosa MaE Heilbrunn poczta Gratzen w Czzchach. mi 
często wystarczają pojedyńcze środki bi nasion ukó i | 
donda do wyleczenia w krótkim cza- ząb i nasiona buraków paslewnych. 676 1—10 jf p! 
sie chorób, uważanych czasem za nie- Zboża pod zasiew 2w i 9, nów tuziu zł, 1°20 P M iaeadizatkacdzeniE diyi im już podeszk MIE ; 
ykładane kołnierze zł. 2°50. p s » mianowicie od zatwardzenie, wdył w moim już podeszłym wieku, licząc lat 74, Sm 
Uleczalnę „skoro tylko chory ma w w ziarnach doborowych, najszlachetniejszych i niesawodnych i e SEELNPALUNIBEE zupełnie utraciłem nadzieję wyzdrowienii, — Proszę o przysłanie mnie tym ra- zp 
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E a e feta dla kultywowania w cieplarniach i na wolnem po!u A685 1—26 ! Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzież we wszy- pół 
zeni - stkie zniejszyć ; ro- Węgier. 7 j 
dentki z Richtera księgarni nakładowój Nasiona kwiatów. O CONN a UO DDE N 8 Austro-Węgier. Cena pudełka 75 ct, Wysyłka za jes 
Dra ih We ne | Poręcza się za świeżość prawdziwość, dobroć i siłę kiełkowania F FE FR Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyrażnie „Schaumanns 819 
ipzig) broszurki „Przyjaciel cho- ' A ENEA Ą h A i Ę = gól 
rych". Przy pomocy tej zajmującej Spi zedaż dh obiazgowa wszystkich nasion. Najstarszym środkiem leczniczym ludowym jest Składy nają w następujących miastach Gal icyi: w Brodach słu 


książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający 
książeczkę nie poniesie ża- 
dnych kosztów. 


= Skład wszelkich nawozów sztucznych, Makuchów rzepako- | O 


wych i Inianych, Cementu portlandzkiego, Tektury dachowej naj- 
przedniejszej jakości, Gipsu do sztukatur i mnrowania. ; 


<w ilościach większych. 


SZT ski, znany pod nazwą P. Wąsowicz apt; w Czortkowie L. Noss; w Drohobyczu T.. Dobrzyński, A. Aich- 

8 5-4 á . > : müller aptekarze; w Grzymalowie A. Dziopiński; w Hustatynie W. Czerski apt.; 

| Klosterzenbarski GIGRÓŃNIA f0 ze pt = yegireunach Mat Brwiński apta w Kołomyi Bi 

Stenzl ap; w Krakowie A Dylski, Kd. Radler, P. Krokiewicz, Wiktor Redyk, Ad. 

badany w chemies. l:boratorjum dla sanitarno po-||3:edlecki, Ernest Stockmar, C Wiszniewski apt., także w handlu materjałów E 

licyjnych rozbiorów i wyłączność sprzedaży zape- Krautlera; w Łańcucie F. Madejski, M. v Schulz apt; we Lwowie Z. Ruaker 
wnioua pro okołowa ną mana ochronną. Cena pól 
flaszki 50 et, cała flaszka 1 zł. pocztą 15 ct. więcej. 


J Beiser, P. Mikalaseh, J. Wiowiórski i K. Skl piński apt; w Przemyślu L Nahlik 
A. Mańkowski, J. Maszewski i J. Kalicki apt; w Peczeniżynie Jul. Nowicki apt.; 
aptekar: 
Alfred Hoffmann, w ata | 


' 
HS 


S 


Wyszezególniona na wystawach w Brukseli, Paryżu., Nemet-Palance i Lincu 


złotyrmi medalami w Przemyślanach Em. Barauowski apt; w Rzeszowie A. Kalinowski i Ant. Kar- 


piński apt. i Schaitter 6 Comp; w Samborze J. Aleksiewicz i K. Maresch apt.; 
w Stanisławowie A. Beile apt Jan Macura apt; w Stryju Leon Gaertner apt., 
w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm. Kahane apt; w Taruowie L. Chodeeki 
apt; w Wieliczce Bruno Mieżynski apt; w Zaleszczykach F. Kajetanowicz apt. 


| TRADE-MAR We Lwowie jedynie u pana Żygwunta kuckera 


aptekarza. 34 9 


— z = Magoansalz.* 
SCHUTZMARKE [że skoncentrowany wyskok na członki = A. Inlende,” M Reder apt; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt. w Budzanowie 


pierwsza ces. królewska w wyłącznie uprzywilejowana 


MI SZ E z krew OOOO) 
Fabryka farb na fasady domów = Najbliższe ciągnienie już na d. 1. Marca! 


Façade - Farben - Fabrik) 
kk m 


E-arola E-rorLsteinera, |" ue pawie 2 IF Główna wygrana 4 


| 

Wo E dt nn | zee 
Bielizna gumowa Chustki do nosa Do Pana Juliusza Schaumanna, aptekarza w Stockerau. 554 È by: 
2 par manszetów, 2 stojące z kolorowymi brzegami dla pi- Pociągąna oì pana sól żołądkowa uwolniła mnie od cierpienia żołądkowego. wo; 
DES Wzory darmo i opłatnie "TĘ Z poważaniem teg 

j 

Wiedeń, III.. Hauptstrasse 120, w własnym comu i 
D stawcy arcyksiążęcych i ksi - 
żęcych zarządów dóbr, zarzidów woj- 
snowych, wielu dyrekcyj kolei, towa- 
rzystw przemysł wych górniczych i 
hutniez ch, dalej wielu przedsiębior- 
ców budowlanych i budowniczych jak 
równie} fabryk i włuśc'cieli realności. 


zako ZEĘ.OGGQN7EF | 


Najmniejsza wygrana złr. 6 do złr. 10 w. a. 4 


F rby na f s: dy domów są od ro- 
bu 136' w handlu i chętnie używane 
do zewnętrznego malowania bu łynków 
różnego rodzaiu, mianowicie : p łaców, 
kościołów, willi, szkół, budynków pu- 


blicznych, jakoteż d> malowania we- age aji ź AJ : 
wnątrz pejsdyńczycb mieszkań i t, d. Basilica Domban-Lose COENE a każde 8 losy po 2 złr. miesięcznie 
wa EA w 36 RAA a R i TY za każde 5 losów po 3 złr. miesięcznie 
kilora |. e a MAAA Trzy ciągnienia za każde 10 losów po 5 złr. miesięcznie 
tonu kolerów |otysk farb olejnych maa 20 każde 20 łosów po 10 złr. miesięcznie 


m 
Wzory kolorów i sposób użycia f PA e e 
będą na żądane posełane opła tnie i rocznie z natychmiastowem prawem do grania już 


UPS I. Marca I. Lipca l. Grudnia. | podczas gajb iższego ciągnienia na dain |. Marca. 


IG Rozsełka we wszystkich kierunkach świata 
Wielokrotne fałszowanie farb z mark: moją zaiewała mnie do ostrzeżanie P T Publiczności 
mg W każdym mieście będą urządzone składy. "4RĘ 131 3-3 
Moje wzory farb naśladują inne formy całkiem dokładnia osnaczając takowe tymi samymi l 


ą a 
Ostrzeżenie! numerami jakie moje wzory posiadają. Ażeby się ochron/ć przed fałszerstwem, upra szam 
P. T. kunującyeh baczyć uważnie na m»ją tirraę i adres, 


0727 0d nn A 


| (oma NEK |... E 000, 
Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkej, Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 As) 


Losy oryginalne za gotówkę wedle kursu dziennego 
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